
P/emmi
Komitetu Wojewódzkiego PZPR

w Krakowie

V/ związku z eksplozję jqdrowq na Syberii

Omówieniu aktualnej sytuacji politycznej i gospodar­
czej woj. krakowskiego oraz wytyczeniu programu

działania dla krakowskiej organizacji partyjnej na naj­
bliższy okres, poświęcone było plenum KW PZPR w

Krakowie, które odbyło się 29 bm.
stanowił referat wygłoszony przez
PZPR L. Motykę.

wielu
w ży-

przede

-—

W referacie, jak i w dysku­
sji, podkreślano, że mimo, po­
ważnych osiągnięć w realiza­
cji uchwał VIII i IX Plenum
KC PZPR, krakowska organi­
zacja partyjna nie potrafiła
jeszcze przezwyciężyć
niepokojących zjawisk
ciu województwa.

Należy do. nich
wszystkim wzrost absencji i
spadek wydajności pracy w

kluczowych zakładach prze­
mysłowych województwa. Z
naciskiem podkreślano na ple­
num. że bumelanctwo niweczy
osiągnięcia ofiarnie pracują­
cych robotników. Poważne
szkody przynosi również nadal
zbyt mała troska centralnych
zarządów i ministerstw o szyb­
kie załatwianie słusznych po­
stulatów robotników.

Wiele uwagi poświęcili u-

cżestnicy plenum sprawie
zwiększenia produkcji szcze­
gólnie artykułów masowego
spożycia. Podkreślano przy
tym wzrost dochodów społe­
czeństwa, które w I półroczu
br. były o 32,8 pirOc. wyższe
niż w analogicznym okresie
roku ubiegłego. Krytykowano
te organizacje partyjne, które
zaniedbują sprawy ekonomicz­
ne pozostawiając je wyłącznie
radom robotniczym.

W toku dyskusji podkreślo­
no również konieczność ak­
tywniejszego niż dotychczas
włączenia się organizacji par­
tyjnych do walki ze speku­
lacją oraz nadużyciami, szcze-

—o—

Przemawiając
na wiecu wyborczym

. Przemawiając na wiecu wy­
borczym w Wittlićh, bański
minister spraw zagranicznych
von Brentano powtórzył do­
tychczasowy pogląd rządu NRF
w sprawie rokowania z ZSRR.
„Rokowania moskiewskie —

powiedział von Brentano — bę­
dą prowadzone elastycznie, ale

jest nie do pomyślenia, aby za­
warty został ze Związkiem Ra­
dzieckim układ handlowy bez
jednoczesnego uregulowania
problemu repatriacji Niemców
znajdujących się w ZSRR".

III

Odkrycie
podwodnęj
góry lodowej

NOWY JORK

Grupa amerykańskich nau­
kowców z uniwersytetu Co­
lumbia, którzy w ramach Mię­
dzynarodowego Roku Geofizy­
cznego prowadzą badania na

dryfującej krze w pobliżu Bie­
guna Północnego odkryła ha
szlaku między Poin Barrow
(Alaska) a biegunem wielką
podwodną górę lodową.

Wysokość tej. góry sięga
1.500 m. Naukowcy przypusz­
czają, że jest to jeden ze

szczytów nieznanego dotych­
czas podwodnego łańcucha
gór lodowych na obszarze Ar­
ktyki.

Podstawę dyskusji
sekretarza KW

golnie na

pracy.
(Dalszy

terenie zakładów

ciąg na str. 2)

słońcu pojawiła się plama

Wszystkie obserwatoria Europy f
zanotować

potężny rozbłysk słoneczny •

LONDYN
W środę, obserwatoria całej Europy doniosły o nowym

rozbłysku słonecznym

2 i 5-zlotowe

monety

jednym z największych w

tym roku i jednym z najwię­
kszych jakie spostrzeżono kie­
dykolwiek.

Według czwartkowych in­
formacji, które nadeszły z roz­
maitych placówek naukowych,
rozbłysk wiąże się prawdopo-

I dobnie z pojawieniem się pla­
my na słońcu, obserwowanej
przed kilku dniami. Plama ta

jest obecnie przyczyną poważ­
nych zakłóceń w łączności ra­
diowej.

Pani Colette Maury, lat 29, z

miejscowości Maisonscelles-
Brie (Francja), matka 2 dziew­
czynek urodziła ostatnio tro­
jaczki — znowu 3 córeczki. Na
zdjęciu: „Szczęśliwy" ojciec,
matka z trojaczkami oraz

dwie starsze już córeczki ■—
2-letnia Fabienne i 4-letnia

Maryse.
fot — CAF

tylko y sU>

• Temperatura na Kaspro­
wym Wierchu wciąż spada:
wczoraj po południu termo­
metr wskazywał 0 stopni C.

Cena 50 gr

echo i
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Kraków, piątek 30 sierpnia 1957

WIG MUZYKI
GERSHWINA...
Helga Wesmer
— Witt i Wal­
ter Scheffer w

balecie do mu­
zyki G. Ger­

shwina na sce­
nie tea tru „Me.
tropol" w Ber­

linie (NRD).
fot — CAF

i nowe

5- groszówki
Jak się dowiadujemy, Naro­

dowy Bank Polski zamierza
wprowadzić do obiegu monety
dwu i pięciozłotowe, które w

miarę nasycenia rynku pie­
niężnego zastąpiłyby bankno­
ty tej wartości.

Wprowadzenie do obiegu meta­
lowych monet 2 i 5-złotowych zna­
cznie zmniejszy straty NBP. Wy­
konanie monety jest co prawda
3, 4-krotnie droższe, aniżeli ban­
knotu, lecz jej żywot jest za to 30-

krotnie dłuższy. Monety są średnio
w obiegu ok. 15 lat.

Zamierza się też zastąpić
niepraktyczne bo podobne do
20-groszówek — dotychczaso­
we „białe" 5-groszówki — in­
nymi, z metalu kolorowego.

Zarówno 2- jak i 5-złotowe
monety oraz 5-groszówki z no­
wego stopu ukażą się w obie­
gu za kilka miesięcy.

KBonacsn Brandsiaclier

otrzymał nagrodo austriacka

za sztukę „Milczenie"
Znany pisarz polski, Roman

Brandstaetter odniósł duży su­
kces na międzynarodowym
konkursie dramatopisarskim w

Bregenz (Austria), gdzie otrzy­
mał wyróżnienie za sztukę
„Milczenie".

Jak się dowiadujemy, sztu­
ka „Milczenie" ma być wysta­
wiona wkrótce w Wiedniu i
Paryżu.
. Pierwszą nagrodę w Bre-

genz uzyskał Austriak Rein­
hold Schneider za sztukę: „Der
grosse Verzicht“, trzy równo­
rzędne drugie nagrody zdoby­
li: pisarz turecki Selahattin
Batu za sztukę „Helena bleibt
in Troja", Max Zweig (Izrael)
za sztukę: „Saul" i Austriak
Hans Friedrich Kuhnelt za

sztukę: „Es ist spater alsdu

■r'11 ------ :—

Krater Etny
wyrzuca co minutę

fontanny
rozpalonej lawy

RZYM
Północno-wschodni krater

Etny wzmógł ostatnio bardzo
swoją aktywność. Co minutę
wyrzuca on

Ionej lawy na wysokość 120
metrów.

fontanny rozpa-

A. n>i(c ttic straconego

Meteorolodzy przewidują:
___

■r na OQół

Wrzesień * ^ydnv
Polscy meteorolodzy przewi­

dują następującą pogodę:
Wokresiemiędzy1a6—

zachmurzenie niewielkie, bez
opadów, miejscami mgły, wia­
try wschodnie do 10 m/sek.
Przy końcu tego okresu wiatry
zmienne. Temperatura (przy­
pominamy, że w prognozie
długoterminowej temperaturę
podaje się na godz. 6 rano

czasu polskiego) — od 7 do 12
st.:) tzn.-ok. 18—20 w południe!

W dniach między '7 a 21
września — zachmurzenie
zmienne, tylko krótkotrwałe
deszcze, wiatry zachodnie
5—10 m/sek. Cieplej — tem­
peratura początkowo niższa —

od 5 do 10 st. W następnych
dniach podniesie się do 8—13
st.;

Wiele hałasu o miss

Ostrożnie

z... dekoltami
Ojcowie miasta Wałbrzycha

zdecydowali się zezwolić na

wybór najpiękniejszej miesz­
kanki swego grodu. Wybory
miss Wałbrzycha miały co

prawda odbyć się już w czer­
wcu br„ ale władze miejskie
zawiesiły konkurs z uwagi...
na obrazę moralności.

Obecnie zgodzili się na wy­
bory miss, ale pod szczegól­
nymi warunkami. Otóż najpię­
kniejsze wałbrzyszanki mogą
publicznie wystąpić ale w ma­
ło wydekoltowanych sukniach,
a w kostiumach kąpielowych
przedefilują jedynie... przed
jurorami.

denkst", przedstawiającą
świat po eksplozji bomby ko­
baltowej. —O—
Nowy typ
grzejnika:
ogrzewa i... chłodzi

Grzejnik produkowany od
kilku tygodni w łódzkich za­
kładach wytwórczych apara­
tów elektrycznych może słu­
żyć przez okrągły rok, bowiem
po odpowiednim nastawieniu
zamienia‘sie on w wentylator.

Tysiąc sztuk tego rodzaju
grzejników — wentylatorów
oddano już do sprzedaży.

Japońskie instrumenty pomiarowo
wykazały

większe niż normalnie

drganie fal powietrza
NOWY JORK.
Jak donosi z Tokio ag. Uni­

ted Press, naukowcy z uniwer­
sytetu w Kioto oznajmili 29
bm., że w ub. czwartek, gdy
Związek Radziecki dokonał na

Syberii próbnej eksplozji ją­
drowej, ich instrumenty po­
miarowe zarejestrowały wię­
ksze niż normalnie drgania
powietrza.

Amplituda drgań, które
trwały 10 minut, wynosiła 0,02
milibara w stacjach Jonago i

Okajama oraz 0,01 milibara
w Kioto.

Naukowcy japońscy, którzy
zarejestrowali drgania i prze­
prowadzili analizę swych po­
miarów, wyrazili pogląd, iż ra.

dziecka eksplozja jądrowa do­
konana została na wysokości
ponad 30 tys. metrów nad zie­
mią. Jak wiadomo, poniedział­
kowy komunikat TASS po­
dawał, że celem zapewnienia
bezpieczeństwa mieszkańców
kraju eksplozje przeprowadzo­
no na wielkiej wysokości.

Ostatnie dni września — od
27 do 30 — upłyną pod zna­
kiem szybkiego pogarszania się
pogody, nastąpi wzrost zachmu­
rzenia i opady. Temperatura ■okręgu Shukair bomb napal-!
ok.7do12st I mowych. |

♦ Dziewczyna zmarła ♦ Zabójca ukrywa się

Odrzucony zalotnik f

przebił nożem swą wybrankę
*

W Witkowicach (Rzeszow­
skie) został dokonany ostat­
nio mord na osobie 18-letniej
Zofii Róg. Zabójcą okazał się
Jan Kurc — technik pocho­
dzący z tej wsi.

Kurc zamierzał ożenić się
z Zofią Róg. Ponieważ jednak
rodzice dziewczyny mieli za­
strzeżenia odnośnie kandyda­
ta na zięcia i jego rodziny —

nie zgodzili się na to małżeń­
stwo.

Urażony Kurc postanowił
się zemścić. Późnym wieczo­
rem zaczaił się o kilkanaście
metrów od domu ob. Roga i
tu napadł na wracającą ze

------- A——

Ze statku - na helikopter

Załoga
opuściła statek

uwięziony
w lodach Grenlandii

OSLO
W ostatnią niedzielę u

wschodniego wybrzeża Gren­
landii utknął w lodach nor­
weski statek. Ponieważ zacho­
dziła obawa że zostanie zgnie­
ciony, załoga rozbiła obóz na

lodzie. Żaden statek ratowni­
czy nie mógł dotrzeć do miej­
sca, w którym był uwięziony
„Polarbjoern". Łączność była
utrzymywana przy pomocy ra­
dia, w stałym kontakcie z u-

więzionym statkiem pozosta­
wały także samoloty amery­
kańskie z lotniska w Keflavik
w Islandii.

Jeszcze we wtorek wieczo­
rem przypuszczano, że uda się
doprowadzić statek do portu,
przełamano bowiem w tym
czasie okowy lodowe i ,,Polar-
bjoern" wypłynął na otwarte

wody. Okazało się jednak,
statek został poważnie
dzony przez lód i stale
ra wodę.

W środę wieczorem
częła się ewakuacja
przy pomocy amerykańskich
helikopterów. Statku .nie . uda
się prawdopodobnie uratować.

że
uszko-
nabie-

rozpo-
załogi

fal drgań.

kwatery
NATO w

głównej sił

Paryżu o.

wystąpienie

Profesor Jamamoto z uni­
wersytetu w Kioto wyraził
przypuszczenie, iż eksplozja
radziecka, była wybuchem po­
cisku kierowanego, wyposażo­
nego w głowicę atomową.
Prof.Jamamoto dodał, że przy­
puszczenie swoje opiera na a-

nalizie wielkości, szybkości i
kierunku

PARYŻ

Rzecznik

zbrojnych
świadczył komentując
prof. Jamamoto, że zdaniem ek­
spertów jest ,,rzeczą zupełnie mo.

żliwą”, iż ostatnia radziecka

eksplozja atomowa była spowodo.
wana przez pocisk kierowany, wy­
posażony w głowicę atomową.

Angielskie
bomby napalmowe
w Jemenie

NOWY JORK

Charge d‘affaires Jemenu W
USA Zabarah wystosował ną
ręce podsekretarza stanu dla

spraw bliskowschodnich Lamp-
tona Berry memorandum do
rządu amerykańskiego z proś­
bą, aby rząd USA nakłonił
Wielką Brytanię do zaprzesta­
nia działań wojennych prze­
ciwko Jemenowi i respektowa­
nia suwerenności Jemenu, któ­
ry jest członkiem ONZ.

Memorandum głosi, że woj­
ska brytyjskie biorące udział
w atakach na Jemen użyły w

I

świetlicy Zofię i zadał jej cios
nożem w brzuch, po czym
zbiegł.

Dotychczas nie został on u-

jęty.
Ciężko

wieziono
wkrótce

ranną Z. Róg prze-
do szpitala, gdzie

zmarła.

Ogrzewające »dywany«
na lotniskach

GENEWA

Na lotnisku 'Altenrhein w

Szwajcarii przeprowadzono
doświadczenie z urządzeniem,
które ma na celu niedopusz­
czenie do oblodzenia i zaśnie-
zenia pola startowego. Jest to

specjalny „dywan“ z tworzyw
sztucznych i żelazobetonu.

Zainstalowanie ogrzewają­
cych „dywanów" na polach
startowych, miałoby szczegól­
ne znaczenie dla odrzutow­
ców.

Oblodzenie pola startowego
stanowi dla odrzutowców o

wiele większe niebezpieczeń­
stwo, niż dla zwykłych samo­
lotów pasażerskich.

------ Q----

Sbmobóistwo t fantazjo

Z zasłoną na oczach
usiadła za kierownicą f

naciskając gaz... •

NOWY JORK
Mieszkanka Chicago, 52-letnia

Katarzyna Davson postanowiła w

niezwykły sposób popełnić samo,

bójstwo.
P. Davson usiadła za kierownicą

swego samochodu z zawiązanymi
oczami i pełnym gazem ruszyła
najbardziej ruchliwymi ulicami
miasta. Z dwóch zderzeń Le słu­
pami sygnalizacji świetlnej Dav-
son wyszła cało nie przerywając
swej szaleńczej jazdy. Przy trze­
cim zderzeniu, kiedy wjechała pę­
dem na pompę stacji benzynowej,
wyrzucona została z wozu, pono­
sząc śmierć.

W jej torebce znaleziono adres

przedsiębiorstwa pogrzebowego, w

którym opłaciła już z góry koszty
swego pogrzebu.



"

rMkofflfcji Rozbrojeniowej ONZ

* NOWY JORK

Argentyński statek „Ciudad Bue­
nos Aires” uległ w tych dniach
katastrofie na wodach Rio de La
Plata (olbrzymie estuarium będące
ujściem rzek Urugwaj i Parana).

W wyniku ka-tastrofy zginęło 71

pasażerów i 23 członków załogi.
Zdołano uratować 87 pasażerów
1 66 marynarzy.

Władze argentyńskie ogłosiły
Żałobę narodową.

'❖ PARYŻ

Według danych francuskiego mi­
nisterstwa transportu, co godzinę
jeden mieszkaniec Francji braci

życie w wypadkach drogowych.
Liczba wypadków drogowych w

1956 r. była we Francji 2_krotnie
Większa niż w Anglii i Ameryce.

’ * NOWY JORK

Jak donoszą z Buenos Aires, 6
Uzbrojonych ludzi w kapturach
„Ku- .Klux_Klanu” w środę wie­
czorem dotarło do kasy minister­
stwa zdrowia, znajdującego się w

samym centrum miasta. Łupem
bandytów padlo 2.500 tys. peso.

* NOWY JORK

W pobliżu portu Inczon wywrócił
się w czwartek na pełnym morzu

i zatonął mały stet :. na którego
pokładzie znajdowały się 63 osoby,
31 z nich nie wyłowiono. (wiado_
mość z Seulu — ag. Associated

Press).

ZsKdwdna plan
częściowego rozbrojenia

w ocenie clefie^ala ZSiłK
LONDYN
29 sierpnia delegat amery­

kański H. Stassen przedstawił
na posiedzeniu Podkomisji
Rozbrojeniowej ONZ, w imie­
niu USA i innych reprezen­
towanych w Podkomisji
państw zachodnich, zapowia­
dany ostatnio plan częściowe­
go rozbrojenia, zatwierdzony
uprzednio przez Radę NATO.
Zawiera on szereg propozycji
wysuwanych już uprzednio

Nr 202
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Z Łeby do szwedzkich portów

28na29bm.z

Na balach świerkowych
przez Bałtyk

Wnocyz
portu rybackiego w Łebie, że­
gnana przez grono znajomych
i ciekawych, wyruszyła na

wyprawę tratwą przez Bałtyk
grupa polskich żeglarzy.

Po kilkunastu godzinach że­
glowania, w czwartek w po­
łudnie nadszedł od załogi
pierwszy meldunek z morza:

„Jesteśmy 15 mil od polskiego
brzegu. Samopoczucie załogi
dobre. Przesyłamy pozdrowie­
nia".

— ■■O——
99Łajkoiiik“
i jego premie

Wczoraj dokonano także publi­
cznego losowania 33 premii pienię­
żnych wśród uczestników XXI

gry. Premie wylosowały: punkt
odbioru nr 98 (Kraków) na nr ku.

panu 81551; 5000 zł; po 70 (Kraków)
na nr 121823 (banderola 19) i po 109

(Kraków) na nr 69897 po 2500 zl. 30

premii po 1000 zł wylosowały: po
68 (Jaworzno) nr 59395; po 92 (Kę­
ty) nr 66769; po 55 (Tarnów) nr

210645; po 73 (Kraków) nr 146507; po
61 (Kraków) nr 157868; po 72 (Kra­
ków) nr 171351; po 33 (Skawina) nr

172455; po 12 (Kraków) nr 180195;
po 47 (Oświęcim) nr 128053; po 127

(Kraków) nr 72269; po 134 (Skała)
nr 7903; po 131 (Myślenice) nr

31639; po 95 nr 57928; ,po 112 (Msza­
na Dolna) nr 17108; po 111 (Kraków)
nr 54583; po 38 (Kraków7) nr 128000;
po 81 (Tarnów) nr 3717 — bande­
rola 146; . po 122 (Stary Sącz) nr

18568; po 29 (Kraków) nr 96799; po
60 (Olkusz) nr 94234; po 5 (Kraków)
nr 155692; po 116 (Tarnów) nr

123963; po 100 (Kraków) nr 77966;
po 75 (Kraków) nr 170273; po 10

(Kraków) nr 179121; po 4 (Kraków)
nr 151950; po 129 (Krynica) nr 32951;
po 103 (Tarnów’) nr 142600; po 50

(Krzeszowice) nr 122319; po 21

(Kraków) nr 127229.

przez Zachód, a także jako
rzecz nową, propozycje zakazu
używania broni jądrowej do

innych celów poza indywi­
dualną lub zbiorową samoo­
broną. Plan zachodni, inspiro­
wany przede wszystkim przez
Stany Zjednoczone, traktowa­
ny jest przez autorów jako
„nierozłączna całość".

Dłuższe przemówienie wy­
głosił delegat radziecki Zorin.
Przemówienie to interpreto­
wane jest przez zachodnie a-

gencje prasowe, jako „prak­
tyczne odrzucenie propozycji
zachodnich".

Po szczegółowej analizie
planu, Zorin podkreślił, że do­
kument przedstawiony przez
państwa zachodnie „nie przy­
nosi nic prawdziwie wartoś­
ciowego".

Centralna

Loteria Fantowa LPZ
28 bm. w Warszawie, rozpoczęło

się publiczne losowanie centralnej
loterii fantowej LPŻ. W pierw­
szym dniu losowania padly pośród
wielu setek — nast. wygrane:

£ Samochód osobowy „Warsza­
wa" na nr. 114527, dwa motocykle
marki „Iż” na nr. . nr. 614587 i

280645, futro damskie na nr. 59985?,
trzy telewizory marki „Wisła” na

nr. nr. 154040, 046747, 332875, radio­
odbiornik „Polonez” na nr. 731136;
ponadto wylosowano 8 zegarków
szwajcarskich.

W drugim dniu losowania moto­
cykl „Iż” parli na nr. 271673 a te­
lewizor „Wisła” na nr. 142791.

Tabele wygranych będą publi.
kowane w prasie 1 wyłożone w

kioskach „Ruchu”,

W Sesseto I Izbie

Eleonora Ruffo —

nowa „gwiazdka”
filmu włoskiego.

Fot. — CAF

Jeszcze wczoraj w jedena­
stym dniu procesu Hartmana

przez salę sądową przesuwali
się świadkowie z Piasków
Wielkich. Powtórzyła się zna­
na historia — naiwne kłam­
stwa, niezręczne odwołania
i krętackie wyjaśnienia. Zda­
wało się, że to będzie trwało
bez końca. Niepomni na zło­
żone przyrzeczenie, świadko­
wie w większości łgali z za­
pamiętaniem godnym lepszej
sprawy. Można by to było zro­
zumieć, gdyby mówienie praw­
dy groziło im konsekwencja­
mi. ’ Ale przedmiotem zeznań
były sprawy dawne i umorzo­
ne. Mimo to świadkowie po­
stanowili ratować własny ho­
nor, zagrożony samym podej­
rzeniem o kontakty z Hartrna-
nem.

Prawdziwy pokaz krętac-
kiej sztuki dali Rafał Gar-
bień i Leon Mocie, byli klien­
ci eks-prokuratora, warszta­
tu rzeźniczego przy ul. Grze­
górzeckiej. Garbień zaprze­
czał, jakoby w ogóle znał
Hartmana. Kiedy mu to u-

dbwodniono, poddał w wąt­
pliwość zeznania złożone w

śledztwie. Zeznający w tej sa­
mej sprawie Leon Mocie rze­
komo nawet nie wiedział, o

co chodzi. To już zakrawało
na kpiny. Nic więc dziwnego,
że prokurator Orzechowski za­
żądał zatrzymania obu świad­
ków za fałszywe zeznania.

Reprezentantów

Wysekoć kwa!
na pomoc d a zagranicy

NOWY JORK
Przedstawiciele amerykań- |

skiego Senatu i Izby Repre- f
zentar.tów zgodzili się w śro- i

dę na kompromis w sprawie ;
wysokości pomocy dla zagra- )
nicy. Projekt ustawy przewi- |
duje obecnie wydatki na po- l
moc dla zagranicy w wysoko­
ści 3.435.810.000 dolarów.

Osiągnięte porozumienie o-

twiera drogę do ostatecznej
uchwały obu Izb Kongresu.
(Prezydent Eisenhower żą­
dał początkowo 3,8 miliarda
dolarów na pomoc dla zagra­
nicy).

© Ważną decyzją Rady Mini­
strów w sprawie budownictwa

jest zwiększenie o 110 min zł

kredytów bankowych na bu­
downictwo miicszkaniiowe ze

środków własnych ludnosol, a

w szczególności na budowni-

slwo spółdzielcze typu lokator,
skiego oraz na budownictwo

indywidualne, ze szczegól­
nym uwzględnieniem woj. ka.

łowickiego i ziem Zachodnich.

© W Warszawie ukonstytuo­
wał się Ogólnopolski Komitet

Obchodu przypadającej we

wrześniu br. 25 rocznicy śmier­
ci Żwirki i Wigury, Przewo­
dniczącym wybrany zcstał pre­
zes A.eroklubu PRL, dowódca

wojsk lotniczych gen J. Frey-
Bieleckl. W skład H-csobawe-

go komitetu weszli przedsta­
wiciele rządu, Wojska Polskie,
go, Aeroklubu PRL, Ligi Przy­
jaciół Żołnierza, oraz wybitni
polscy lotnicy.

28 sierpnia br. przybył do

Polski ze Stanów Zjednoczo­
nych kęs. dr L. Groeiiowski —

pierwszy biskup polskiego na­
rodowego kościoła katolickiego
w Ameryce.

Z pochylni stoczni szcze­
cińskiej spłynął 29 bm.. nowy

rudowęglowiiec o nośności 3200

ton jest to 33 jednostka, jaką
od początku swego Istnienia

zbudowała najmłodsza polska
stocznia.
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BF&ocgx.ina
w izbie wytrzeźwień

Swoistego rodzaju jubileusz
obchodziła częstochowska izba
wytrzeźwień. Był to „jubileusz"
zarejestrowania 1000 pacjen­
ta

Jak dotychczas najwierniej­
szą klientelą izby jest pięcio­
osobowa rodzina Brenclów,
która przywożona jest do tej
izby nie tylko często, ale zaw­
sze w komplecie.

Zakłady Naprawcze PGR w

Koźuchówie (woj. zielonogór"
sklei produkują ruchome war­
sztaty remontowe na podwo­
ziach samochodów marki
„Star". Warsztaty te są tak u-

rządzone i wyposażone, Ze mo­
gą dokonywać nawet powa­
żnych napraw uszkodzonych
maszyn, pracujących na odle­
głych polach. Posiadają one

ponad 500 różnego rodzaju
przyrządów, maszyn i narzę­

dzi.

FOT — CAF Miedza

Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Krakowie

(Dokończenie ze str. 1)
W czasie Tlenuin dokonano

oceny realizacji terenowego
planu gospodarczego. Pomimo
— że globalnie jest on r.a o-

gół wykonywany, wykazuje
jednak poważne niedociągnię­
cia w budownictwie mieszka­
niowym. W szeregu ośrodków
robotniczych tempo budow­
nictwa, mimo przyznanych
kredytów jest niezadowalają­
ce. Plan oddania izb nie jest
wykonywany.

Plenum K1V podjęło uchwa­
łę, w której — omawiając
przeanalizowane w toku dy­
skusji zadania instancji i or­
ganizacji partyjnch na naj­
bliższy okres — wskazuje na

potrzebę ściślejszej więzi ze

społeczeństwem, m. In. po­
przez szybsze reagowanie i za­
łatwianie postulatów ludno­
ści.

Plenum dokonało wyboru
sekretarza ekonomicznego KW,
którym został, prof. Wiktor
Boniecki, wykładowca Poli­
techniki Krakowskiej i Wyż­
sze i Szkoły Ekonomicznej oraz

wyboru sekretarza propagan­
dy, którym został pełniący do­
tychczas te obowiązki Stani­
sław Pięta.

Od remanentu do remanentu

Historia pawnej kierowniczki

łupem istóref
dwa i pół miliona złotych
W Jeleniej Górze 'wykryto milionową aferę złodziejską.

Autorką oszustw, które w sumie naraziły skarb państwa na

straty przekraczające 2 i pół min złotych, była kierowniczka
oddziału miejscowej składnicy tytoniowej, Helena Włodar­
czyk — Kulkowa. i

Kulkowa, sprawując w pod- słu tytoniowego, ujawniła na-

legtoj jej placówce dyktator- dużycia.
ską władzę, nie dopuszczała j Złodziejka zdołała zbiec,
pracowników do żadnych sa-, zniknął również jej nigdzie
modzielnych czynności, przy- nie pracujący mąż. Śledztwo
gotowując..sobie w ten sposób '.przejął rejon zamiejscowy
pole do złodziejskich machi- prokuratury wojewódzkiej z

nacji. Sama sporządzała rema-, siedzibą w Jeleniej Górze. Za
nenty, biorąc na świadków, oszustką rozesłano listy goń-
tych czynności sprzątaczki lub . cze. Śledztwo trwa,
robotników, załadowujących
towar, którzy nie znali się na

przeprowadzaniu remanentów
i podpisywali podsunięte im

dokumenty. Olbrzymie ilości

kradzionego towaru, Kulkowa

sprzedawała na własny rachu­
nek nie ujawnionym dotych­
czas odbiorcom.

Do wykrycia afery przyczy­
nił się jeden z pracowników:
składnicy, który zwrócił wła­
dzom przełożonym we Wrocła­
wiu uwagę na luksusowy tryb
życia oszustki. Niespodziewa­
na kontrola st. rewidenta z

centralnego zarządu przemy-
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Jedenasty dzień procesu Hartmana

Kłamstwo nie popłaca
Mimo protestu obrony, sąd
postanowił przekazać prokura­
turze wyciąg z protokołu do
dalszych czynności. W czasie

przerwy Garbień i Mocie zo­
stali wyprowadzeni z sali są­
dowej pod eskortą funkcjona­
riuszy MO.

Zatrzymanie na sali sądo­
wej zrobiło wrażenie na pozo­
stałych świadkach. Chyba
właśnie temu należy zawdzię­
czać niezwykłą szczerość wy­
powiedzi Stefana Deja, który
ze wszystkich zeznających do­
tychczas świadków najbar­
dziej obciążył Hartmana. Dej
wspólnie ze swoim szwagrem
Kaczmarczykiem prowadził
pracownię galanterii w Kra­
kowie. W 1953 roku Państwo­
wa Inspekcja Handlowa do­
konała kontroli w warsztacie,
nie znajdując zresztą nic kom­
promitującego. Może właśnie

dlatego Dej nie omieszkał po­
informować o tvm zdarzeniu
swoich znajomych z kawiarni
w Sukiennicach. I to był po­
czątek zła.

Niebawem przedsiębiorca
spotkał Hartmana, poznanego
wcześniej w tej samej kawiar­

ni, czyli u „Noworolskiego".

jego zdziwienie,Jakież było
gdy dowiedział się, że Hart­
man zna całą sprawę. Co gor­
sza, według jego relacji, ho­
roskopy były niepomyślne.
Wprawdzie Dej podobno ni­
czego się nie obawiał, ale cho­
dziło mu o szwagra, który
bezprawnie figurował jako
właściciel firmy. Eks-proku-
rator musiał przejrzeć tę oba­
wę, gdyż mówił o groźbie a-

resztowania Kaczmarczyka,
za którym MO miała wysłać
telefonogramy do wszystkich
placówek.

Skąd Hartman znał tę spra­
wę, tego nie wiadomo. Może

poinformowali go znajomi z

prokuratury albo z kawiarni.
Jeśliby tak właśnie było, mie?
libyśmy przykład niezwykłej
perfidii b. prokuratora — nie

tylko interweniowania w spra­
wach karnych, ale ich aran­
żowania w celu wyłudzenia
pieniędzy od zastraszonych i

szantażowanych klientów. A

wszystko przemawia za tym,
że tak właśnie było.

Przedstawiając przedsiębior­
cy grożące mu konsekwencje,
Hartman podjął się jedno­
cześnie załatwienia sprawy.
Dej zgodził się na to podobno

tylko dlatego, że prywatna
inicjatywa nie cieszyła się
łaskami u władz. Pozostała
do uzgodnienia jedynie kwe­
stia wynagrodzenia. Hartman
zażądał 40 tysięcy, Dej da­
wał tylko 25 tysięcy złotych.
V/ końcu kupiec sprzedawszy
hodowlę drobiu, wręczył b.

prokuratorowi 12—15 tysięcy
złotych, a na jego wyraźne
nalegania ofiarował jeszcze w

zastaw za resztę sumy —

bransoletę żony i obraz Vla-
stimila Hoffmana. Nie pozba­
wiony pewnej pikanterii jest
fakt, że Hartman będąc
wcześniej na przyjęciu u De­
ja widział zarówno wartościo­
wy obraz jak i precjoza żony
gospodarza.

Przedsiębiorca zaufał Hart-
manowi. Jak sam się wyraził:
„Wierzył, że eks-prokurator
potrafi wszystko załatwić, po­
nieważ pracował w prokura­
turze, a o jego możliwościach

głośno było wśród bywalców
kawiarni". Kupiec tak dalece
ufał Hartmanowi, że natych­
miast po wpłaceniu pieniędzy
pojechał do ukrywającego się
na wsi szwagra i przywiózł
go taksówką do Krakowa.
Wkrótce Kaczmarczyk został

przesłuchany w prokuraturze,
doszło także do rozprawy są­
dowej, na której ukarano go
za nierzetelne prowadzenie
ksiąg grzywną w wysokości
tysiąc złotych. Wprawdzie
Dej wiedział, że księgi były
w najlepszym porządku, ale
nie protestował. Wykupił za­
staw od Hartmana 1 cierpli­
wie czekał, aż skończą się te

ciężkie terminy — jakby po­
wiedział pan Zagłoba.

Sprawa miała epilog. Przed
rokiem Dej przebywał cztery
miesiące w więzieniu w zwią­
zku ze sprawą Hartmana. Gdy
wyszedł stamtąd, spotkał prok.
Bandrowskiego, który szczegó­
łowo wypytywał go o wyniki
śledztwa. To spotkanie otwar­
ło Dejowi oczy na kulisy spra­
wy.Okazało się, że to właśnie

prokurator Bandrowski o-

trzymał od Hartmana 1.000 do
1.500 złotych za interwencję
w sprawie Kaczmarczyka. Tak

więc tajemnica informacji i

późniejszej kary stała się ja­
sna. Na zakończenie przesłu­
chania, sędzia zapytał Deja,
czy potwierdza zeznania zło­
żone w śledztwie. Wówczas

przedsiębiorca wypowiedział
słowa, które mogą być prze­
strogą dla pozostałych świad­
ków: „Raczej potwięrdzam,
bo szkoda “kręcić".

,W. KAIDER

Żegluga
i zysk

Statki Polskich Linii Ocea­
nicznych osiągnęły w ciągu
pierwszego półrocza br. po-

I nad 53 miliony zł zysku pla­
nowanego i około 8,5 miliona
zł zysku ponadplanowanego.

W tym czasie statki PLO

zawinęły (poza europejskimi)
do portów Dalekiego Wscho­
du, Ameryki Południowej i
Afryki.

Najbardziej rentowną oka­
zała się linia południowo-am-
rykańska, która w ciągu pół­
rocza przyniosła ok. 23 mi­
liony złotych zysku.

Skutki to/lunu w pld. Korei

12 tys. osób

bez dachu nad głową*
PHENIAN

Według niepełnych danych
ministerstwa spraw wewnętrz­
nych Korei południowej, na

skutek tajfunu jaki przeszedł
w sierpniu nad tym krajem,
zginęło, poniosło rany i za­
ginęły bez wieści przeszło 400
osób'.

Przeszło 8 tys. ha pól zosta­
ło zatopionych wzgl. zmytych.

12 tys. osób znalazło się bez
dachu nad głową.

Tadeusz Kościuszko
no... ringu

Na liście zawodników, na­
desłanej przez PZB dla Bu­
dowlanych Poznań, znalazło

się m. in. nazwisko Tadeusza
Kościuszki. Spadkobierca naz­
wiska wielkiego Polaka jest
jeszcze początkującym bokse­
rem i nie może na razie posz­
czycić się sukcesami w ringu,
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Pod

znakiem

wielkiego
plecaka

1 W niedzielą
już od świtu

zakopiański
dworzec auto­
busowy zalud­
nia się ciężko
obładowanymi
^.tragarzami"—
miłośnikami
wysokogór­
skich, taternic­
kich trudów.
Nierzadko zaś
zdarza się, że

plecak jest ma­
ło co mniejszy
od jego właści­
ciela.

&Turyści spod znaku „wiel­
kiego plecaka" jadą naj­
częściej do Morskiego Oka.
Tam bowiem możliwości ta­
ternickiego wyżycia są naj­
większe. Żabi Koń, Lalka.
Mięguszowiecki, Mnich...

Fot. 1 tekst: Józef Lewicki s

Ściany i gra­
nie najlepiej
zdobywa się w

towarzystwie
wytrawnego
wsoinacza. —

Niestety, nie
każdy jednak

jadąc w góry,
potrafi „wy­
grzebać" ze

swoich, znajo­
mych taterni­
ka. Wówczas
czeka się po

prostu na dwor­
cu... a nuż ko­
goś z taternic­
kiej braci zain­
teresuje zadu­
mana twarzy­
czka.

Wieczorem zaś
już od godziny

18 — autobusy,
samochody,
motocykle kil­
kugodzinną
„lawiną" jadą
w dół, wywo­
żąc z Tatr do
Łodzi, Katowic,
Warszawy, Le­
gnicy, Lublina
i innych miast
Polski szczęśli­
wych wyciecz­
kowiczów.

i ItfacSeB Kuczyński

Huraganowe wichry na Spitsbergenie
przewracają namioty polskiej wyprawy
zniszczyły obóz Birkenmajera

P-erwszych dniach wrze-
’ V śnia odpłynie z Gdyni na

Spitsbergen okręt hydrografi­
czny Marynarki Wojennej
„Bałtyk" aby zabrać stamtąd
do kraju ponad dwudziestu u-

czestników grup letnich wy­
prawy, a dla 10 pozostających
na zimę dostarczyć żywność i
dodatkowe zaopatrzenie przy­
gotowywane obecnie w War­
szawie i Gdyni.

Prace wyprawy rozwijają
się pomyślnie — jedyną prze­
szkodę stanowi fatalna pogo­
da. Po niezwykle sprzyjają­
cym okresie w początku lipca,
kiedy zakładano obóz i rozła­
dowywano statki, pogoda zde­
cydowanie się popsuła. Od
trzech tygodni niemal codzien­
nie pada deszcz. Na fiord i o-

kolice, cpadają gęste mgły, a

wiatry wiejące nieustannie,

•

Ale do Morskiego Oka jadą nie tylko amatorzy silnych’,
wrażeń, jadą tam również co niedzielę w wielotysięcznej;
liczbie zwykli turyści, dla któ rych przejażdżka łódką po gór-;
skim stawie jest niezapomnianym przeżyciem..

Zamiast biurokratycznej rudery
hurtu księgarskiego

potrzeba sprawnego dostawcy książek
z wydawnictwa wprost do księgarń

Wszyscy zgadzają się na je­
dno: praca wydawnictw i

organizacji rozpowszechniania
książki musi ulec zmianie.

Przepraszam nie wszyscy, gdyż
państwowa organizacja hurtu

księgarskiego właśnie jest od­
miennego zdania.

Z biurokratycznym uporem
i zamiłowaniem do hierarchi­
cznego przerzucania spraw, a

właściwie książki ,-z rączki do
rączki" usiłuje utrzymywać, że

jeśli co zmienić to tylko to, by
odpowiedzialność finansową
zwalić na wydawnictwa i od­
dać na ich rachunek „buble"
książkowe, składające się w

znacznej części z „drętwych"
broszur polityczno-społecz­
nych. Można sobie wyobrazić,
jakby się znakomicie rozwinę­
ła już całkiem nieodpowie­
dzialna działalność hurtu! Biu­
rokraci z hurtu nie widzą te­
go, co stwierdzają wszyscy po­
za nimi: wydawcy, księgarze,
bibliotekarze i kupujący książ­
ki, a mianowicie, że sytuacja
obecna uniemożliwia rozsądną
odpowiedzialną pracę wydaw­
nictwem- księgarzom — sprze-

ale wszyscy są zdrowi
i pracują w doskonałym nastroju

tego, że

wykoń-
do użyt-
sięgoi

wciąż przybierają na sile. Na
lodowcach i w głębi kraju od
dawna pada śnieg. W obozie
spadł po raz pierwszy 17 sierp­
nia. Temperatura waha się od
+ lnC do +5°C. Od tygodnia
huraganowe wichury o szyb­
kości do 40 metrów/sek., często
z deszczem. Namioty w bazie
nie bardzo wytrzymują taki
napór wiatru i przewracają
sie. Część z nich została zli­
kwidowana, wobec

budynek stopniowo
rżany jest oddawany
ku. Obecnie maluje
uszczelnia oraz zakłada insta­
lację ogrzewniczą. Wszyscy
chwalą go jako ciepły i „bez­
pieczny".

Są tylko kłopoty z dachem,
bo gwałtowne porywy wiatru
zrywają pokrycie z papy. Na
ukończeniu są także prace
przy budowie małego domku,
w którym zostanie założona e-

lektrownia.
Staną tam dwa agregaty

sctóin cwo -elektryczne, napę­
dzane ropą i dające prąd 220 V
i 380 V. Już niedługo budynek
otrzyma elektryczne oświetle­
nie. Na razie nie jest ono je­
szcze potrzebne, bo większość
prac odbywa się na zewnątrz
w namiotach, ale z chwilą uru­
chomienia pracowni w bu­
dynku, światło elektryczne o-

gromnie się przyda. Dzień po­
larny ma się ku końcowi,
słońce zapada za horyzont co­
raz niżej, a gęste mgły i nisko

daż książek zgodnie z potrze­
bami czytelników, czytelnikom
— zapoznanie się z książkami,
których szukają.

NAWRÓT DO POZIOMU
Z... 1946 ROKU

Książki zdrożały, bo zdro­
żał papier, farby, usługi dru­
karń. Mniej ludzi stać na kup­
no książki, więc nakłady trze­
ba obniżyć. To znów podraża
cene Dciedynczei książki. Mo­
żna by skierować więcej ksią­
żek do bibliotek, ale fundusze
bibliotek zostały obcięte tak,
że będą one mogły kupić zale­
dwie połowę tej liczby książek,
co w roku ubegłym. Zwiększy
się więc trudność zapoznania
się z interesującą ksiiążką nie
tylko z powodu jej wyższej
ceny, ale j z powodu niemoż­
ność; znalezienia jej w biblio­
tece.

Sytuację pogarszają jeszcze
następujące zjawiska:

* nie ma jakiegoś grun-
towniejszego rozeznania po­
trzeb czytelniczych,

❖ zawalcno drogi dotarcia
z książką na wieś,

wiszące chmury pochłaniają
masę światła. Elektrownię u-

rządzono w oddzielnym bu­
dynku, aby w razie zapalenia
sie ropy nie ryzykować pożaru
budynku głównego. Rzecz
prosta, mimp największych o-

stroźności, z pożarem zawsze

trzeba się liczyć.
Na tę ewentualność, na o-

kres zimy zostanie urządzony
zpecjalry magazyn awaryjny
w pobliskiej chatce traper­
skiej. Znajduje się tam żyw­
ność, paliwo, ciepłe ubrania i

zapasowa radiostacja, umożli­
wiająca wezwanie pomocy.
Pożary na stacjach polarnych
w Arktyce i na Antarktydzie
są rzeczą niezwykle częstą.

Krótki okres lepszej pogo­
dy został wykorzystany na u-

stawienie 6 masztów anteno­
wych. Wzniesiono je na beto­
nowych podstawach, przy po­
mocy samochodu, który stop­
niowo długą liną dźwigał
ma.zt dogóry, podązais gdy sto­
jący wokół ludzie naciągali i

regulowali linki boczne. Na
masztach zawieszono anteny,
które zapewnią stałą i nie­
zawodną łączność z krajem.
Łączność ze stacjami norwe­
skimi trwa już od 15 sierpnia.
Otrzymują one od wyprawy
regularne obserwacje synop­
tyczne trzy razy dziennie.

Szczególnie ciężkie warun­
ki pracy, wobec fatalnej po­
gody, mają grupy w terenie.

Na lodowcu Werenskjoelda
grupa glacjologiana prof. Ko­
siby założyła własną stację
badawcza na wysokości 400 m

n. p. m. Wiele kłopotu było z

dostarczeniem tam całego
sprzętu obozowego, a przede
wszystkim ciężkiej aparatury
pomiarowej. Początkowo pla­
nowano transport samocho­
dem wzdłuż wybrzeża, do czo­
ła lodowca Werenskjoelda,
gazie miał być założony obóz.
Jednak iego miejsce przesu­
nięto dużo dalej i wówczas
znacznie dogodniejsza okaza­
ła się droga przez lodowiec
Hansa. (Oba lodówce łączą
się w górnych partiach, razem

tworzą ogromny łuk, na któ­
rego 23-metrowej cięciwie, tuż
u czoła lodowca Hansa znaj­
duje się baza główna). Je­
dnakże jazda samochodem po
lodowych stokach okazała się
niemożliwa, i rolę tę przejął

* najrozmaitsze przepisy
finansowe, dotyczące wy­
dawnictw i księgarń tworzą
dżunglę nonsensów. Ot np.
księgarz nie kieruje się w

zakupie książek popytem,
lecz granicami przyznanych
mu funduszów i przepisami
o wykonaniu planu tak
przemyślnymi, że prowadzą
one do obawy księgarza
przed przekroczeniem planu,
bo za tym czai się pod­
wyższenie planu i utrata

premii, Zresztą otrzymuje on

książki z hurtu według za­
wiłych pomysłów kierownic­
twa hurtu, który mocno o-

mylnie decyduje o nakła­
dach.
Obok tego wszystkiego obci­

na się plany wydawnicze z

rozmachem przypominającym
władanie maczugą: w roku
bież o 1 proc., a w przyszłym
o dalsze 25 proc. Sprowadza
to produkcję wydawniczą do

poziomu z 1946 roku z 3.250
tytułami. Nic dziwnego, że o-

dezwały się głosy alarmujące
o zagrożeniu jednego z naj-

(Dokończenle na sir. 4)

traktor na gąsienicach. Cią­
gnąc dwie pary wielkich . saft

towarowych, potężnie załado­
wanych sprzętem, traktor >

wielką łatwością przebył wie­
lokilometrowa trasę wzdłuż
lodowca Hansa, znakomicie
sobie radząc na lodowych
skłonach o znacznym, miejsca­
mi spadku.

Na końcowym odcinku,
gdzie stromizna była zbyt
wielka, na przełęcz pomiędzy
dwoma lodowcami wciągano
sanie ręcznie, a dalej opusz­
czano je kilkaset metrów po
łagodnym spadku lodowca We-

rensjoelda do miejsca wybra­
nego na obóz. Traktor odbył
już szereg kursów lodowco­
wych, dowożąc systematycznie
zaopatrzenie dla obozu. Wraz
z glacjologami pracuje grupa
dokonująca zdjęć fotograme­
trycznych terenu.

Grupy prof. Dylika z Łodzi
i prof. Jahna z Wrocławia,
prowadzą systematyczne ba­
dania peryglacjalne po obu
stronach i wzdłuż wybrzeży
fiordu Hornsund. Zaopatrze­
nie jest dowożone motorówką,
ale i tu pogoda sprawia, że

zdarzają się okresy kilkudnio­
wego odcięcia, którejś z grup
od bazy. Wzburzone fale fior­
du nie pozwalają nawet na

spuszeżenie łodzi na wodę, nie
mówiąc o pływaniu. Oczywi-
wiście zaopatrzenie, jeśli już
może być dowiezione, w krót­
kim okresie lepszej pogody
jest dostarczane z dużym za­
pasem pozwalającym prze­
trwać nawet dłuższy sztorm.

W terenach leżących na pół­
noc od fiordu pracuje geolog
dr Krzysztof Birkenmajer z

Krakowa. Wykonuje on zdję­
cia geologiczne tego terenu i
znalazł niezwykle ciekawą' 1
bogatą faunę trylobitów dol-

no-kambryjskich (skamienia­
łości zwierząt morskich-trylo­
bitów. z okresu kambryjskie-
go). W tych dniach huragano­
wy wiatr zniszczył obóz Bir-
kenmajera j zmusił go do zej­
ścia na kilka dni do bazy.

Jest rzeczą nadzwyczaj po­
myślną, że jak dotąd uczest­
nicy wyprawy nie chorują.
Mimo ciężkich warunków,
■wszyscy pracują z niezwy­
kłym zapałem i Poświęce­
niem, a nastroje są doskonałe.

Gubernator Svalbardu p.'
Odd Birketyedt, który już
dwukrotnie odwiedził wypra­
wę, obiecuje, że przyjedzie tu

jeszcze w grudniu na swoim

małym kutrze motorowym
NORDSYSSEL (co znaczy do­
słownie: Północny Guberna­
tor). Będzie to możliwe tylko
dzięki układowi cieplejszych
prądów morskich wzdłuż za­
chodnich wybrzeży Spitsber­
genu, gdzie pozostanie wąski
pas wody wolnej od lodów.
Poza tym całe morze i fiordy
będą już zamarznięte.

Przed kilkoma dniami nad
cbozem pojawił się hydroplan
norweski dostarczający pocz­
tę do leżących dalej na półno­
cy stacji przy kooalniach wę­
gla. Zatoczył kilka kół nad
fiordem próbując wodować,
ale odstraszyły go gęste ła­
wice brył lodowych, płyną­
cych od strony lodowców. Z

hydroplanu zrzucono pocztę,
która nadeszła dla wyprawy
do Tromso,

Wkrótce-szczepionka
przeciwko

grypie azjatyckiej
Instytut Pasteura w Paryżu

informuje, że zajmuje się o-

becnie przygotowaniem szcze­
pionki przeciwko grypie a-

zjatyckiej. Gdy doświadczenia
ze szczepionką powiodą się,
będzie można przystąpić da

produkowania jej na szeroką
skalę.

Zaznaczyć należy, że epide­
mia grypy azjatyćkiej nie zdą­
żyła jeszcze dotrzeć do Frań-

cji.
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Zamiast biurokratycznej rudery
hurtu księgarskiego

potrzeba sprawnego dostawcy książek
z wydawnictwa wprost do księgarń

(Dokóńczenię ze str. 3)

ważniejszych elementów kul­
tury — książki.

Trzćba dodać, że wieloletnia
produkcja Wydawnicza — po­
za pewnymi działami, produ­
kującymi „pryncypialnie” re­
manenty — została wchłonięta
przćz rynek czytelniczy. Re-

rtianenty obecne w porówna­
niu z zagranicznymi rynkami
księgarskimi są raczej niedo­
stateczne, jak np. w dziale

książek dla dzieci, beletrysty­
ki, książek naukowych, techni­
cznych.

JEST WYJŚCIE ROZSĄDNE...

Czy z obecnej sytuacji jest
wyjście: oczywiście tak! Szu­
kała tego wyjścia sejmowa

, komisja kultury j Sztuki na

lipcowym posiedzeniu, komi­
sja wydawnicza przy KC
PZPR, Stowarzyszenie Księ­
garzy, cd niedawna dz'ałające
Polskie Towarzystwo Wydaw-
ćów Książek, zrzeszające
wszystkie 40 wydawnictw.

Wbrew uporowi Centralnego
Zarządu Księgarstwa, który
uważa się za nrzysłowiowy nos,

kiedy jest kiepską tabakierą
— wymienione środowiska do­
szły do wniosków, że

I. Trzeha skończyć ze

szkodliwym monopolem j ni­
czym nieuzasadnionym dyk­
tatem w „ruchu wydawni­
czym CZK”. Hurt księgarski
powinien być organizacją u-

sługową, podporządkowaną
wydawnictwom, prze7. nie
nadzorowaną do spółki z

księgarzami.
J. Odpowiedz;alność fi­

nansowa za produkcję ksią-

Dzisiejszy numer

wykonał zespół drukarski
■nM W składzie:

ittćtrampaż: Antoni Paździor —

tytulirze: Karol
Adam Pieczara,

Krupa
Ród. techfi. K.

żek powinna obciążać wy­
dawcę, ale wówczas będzie
ona realna i rzetelrfa, jeśli
wydawca będzie się wiązał
bezpośrednio z księgarzem,
będi.-.ie decydował o nakła­
dzie i tytułach — w ramach

uzgodnionego z nim planu.
Tu jednocześnie potrzeba
rozwoju naukowych badań

■czytelnictwa, by ustalanie
nakładów nie polegało je­
dynie na „wyczuciu".

3. Należy zrobić porządek
z remanentami, które przed­
stawiają tylko wartość ma­
kulatury, a figurują jako
„majątek” w wysokości oko­
ło 800 milionów złotych. Na

przyszłość trzeba ustalić sy­
stem amortyzacji wartości

książek nie sprzedanych
przez odDisywanie coroczne

pewnego procentu tej warto­
ść'.

4. Konieczne jest skończe­
nie z nonsensem szybkiego
tempa „rotacji” książki, są
bowiem książki, których
sprzedaż trwa parę lat i to

jest naturalne. Pośpiech w

owej rotacji prowadzi do
zniżenia nakładów, a w kon­
sekwencji do nowych nakła­
dów kosztownych i powol­
nych, nie mamy bowiem
możliwości przechowywania
składów zecerskich ani ro­
bienia odbitek (matryc).

5. Nieodzowne jest gospo­
darcze. usamodzielnienie
księgarń czy ich zespołów o-

raz reforma płac pracowni­
ków księgarskich tak, by
byli oni Zainteresowani w

rozpowszechnianiu książki.

Wszystko to nie oznacza nic
innego, jak przejście od cen­
tralistycznego biurokratyczne­
go zarządzania do rozsądnej
zdecentralizowanej gospodar­
ki w ruchu wydawniczym i

rozpowszechnianiu książki.

właściwego dotarcia z książką [ poglądami na pracę wy-
na wieś. Nie uruchomiono do- | dawnictw.

tychczas szerszej
książki i informacji o nowych
wydawnictwach dla księgarzy
i bibliotekarzy. Żle stoi spra­
wa eksportu książki polskiej.

Najtrudniejsze jest zagad­
nienie naszych drukarń, za­
niedbywanych od wielu lat. I
z tym ostatnim problemem,
związanym z importem ma­
szyn drukarskich może dało
bv sie nredzei uporać, gdyby
właściwa gospodarka wydaw­
nictw książkowych i praso­
wych pozwoliła
nictwu udział
drukarń.

To wszystko
ga zerwania z biurokratyczny-

reklamy

wziąć wydaw-
w ulepszaniu

razem wyma-

Wspaniały wiedeński ratusz.

Odpoieiedti Redattcji

Buczyński,
Stanisław

I INNE ZAGADNIENIA

N'e wyczerpuje to całości

wielkiego zagadnienia. Do tej
pory nie rozwiązano metod

Kwinta

ISHBE9SE

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH do robót ziemnych zatrudni Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych
i Kanalizacyjnych w Krakowie, ul. Łowiecka
2. II p. Wynagrodzenie w/g Układu Zbioro­
wego pracy w budownictwie. Hotele zapew­

nione. K-4373

Ślusarzy oraz WIERTACZY zatrudni od
zaraz Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej
Energetyki Kraków, Wadowicka 38, III p.,
pokój ńr 333. Wynagrodzenie w/g Układu

Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Maszyno­
wego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PPPE.

K-4377

KUCHARZA kwalifikowanego zatrudni na­
tychmiast Szpital Wojskowy — Kraków, ul.

WrócHwska 3. Warunki do omówienia.
« 18288-g

Praca

PRASOWACZKĘ przyjmie
żtrąz Chemiczna Pralnia
— Kraków, Traugutta 8.

18250-g

POMOC domowa potrzeb­
na zaraz. Kraków, Pędzl-
ćhów 15/7. 18282-g

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Kraków, Mi­
chałowskiego 1/1.

18314-g
.

_________—i________

POMOC domowa lub do­
chodząca potrzebna zaraz.

Kraków, Wielopole 8 m 5.
Zgłoszenia w godz. 7—9
rano. 18320-g

pOMOC domowa stała lub
dochodząca potrzebna. —

Warunki bardzo dobre. Re-
ferencje wymagane. Kra­
ków, Al. Słowackiego 52
nl Ś. 18293-g

OSOBĄ umiejącą szyć, —

kulturalną przyjmę do
niemowlęcia — z częścio­
wą pomocą w gospodar­
stwie. (Utrzymanie, miesz­
kanie 1 wynagrodzenie).

. Zgłoszenia: Kraków, Sol-
l skiego 1, I p., godz. 11—12.

5.000 m2 sumoiitu
ksylólićie z materiałów Zjednoczenia

młócimy do wykonania
na budowie szpitala w Skarżysku
przedsiębiorstwu uspołecznionemu,
lub osobie prywatnej.

Termin wykonania robót 15. XI. 1357 r.

Oferty przyjmuje Zjednoczenie Budownic­
twa Miejskiego w Radomiu do 10» IX- br.

Pani G. S. z Zebrzydowic (1912).
Odpis listu Pani przesialiśmy do
Sądu Pow. w Żywcu. Mamy na­
dzieją, że ,Interwencja nasza po­
skutkuje 1 wkrótce otrzyma Pani

potrzebne dokumenty.
Piotr Libura — Chrzanów (2063).

Wyda.je się nam, że opóźnienie te­
legramu w tym dniu mogło być
usprawiedliwione awarią telefo­
nów.

UCZNIA na praktykę fry­
zjerską przyjmie fryzjer.
Kraków, Grodzka 51.

18254-g

DOCHODZĄCA, dobrze go­
tująca potrzebna zaraz.

Kraków, Frledlelna 45/5.
18452-g

FRYZJER męski, siła do­
bra — potrzebny natych­
miast. Kraków, Limanow­
skiego 50. 18463-g

Nauka

ANGIELSKIEGO, nlemlec-
kiego wyuczam gramofo­
nową metodą Linguapho-
ne. Kraków, Westerplatte
12. III p. 18327-g

Matrymonialna

50-LF .TNIA, solidna (kraw­
cowa) pozna pełnej warto­
ści emeryta kolejowego.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 18309 „Prasa” Kraków,
Rynek 46. '

18309-g

PANNA przystojna, inteli­
gentna lat 31 — pozna pa­
na kulturalnego do lat 42
(tylko z Wyższym wy­
kształceniem). Rozwledze-
ni wykluczeni. — Oferty
18315 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46. 18315-g

SAMOTNA, lat 36, spokoj­
na. uczciwa. pracująca,
posiadająca ładne miesz­
kanie w śródmieściu —

pozna pana pracującego do
lat 47 stanu wolnego. Cel
matrymonialny. Poważne
oferty nr 18342 Prasa”
Kraków, Rynek 46.

PANI lat 43, szlachetna,
przystojna, posiadająca
mieszkanie, pozna pana
wartościowego w wieku lat
45. Rozwiedzenl nie wyklu­
czeni. Oferty 18379 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

18379-g

WDOWA Inteligentna, nie­
zależna, posiadająca mie­
szkanie — pczna inżynie­
ra od lat 57 (może być
emeryt). Cel towarzyski —

małżeństwo nie wykluczo­
ne. Oferty poważne „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46 dla
nr 18398.

POZNAM rzemieślnika —

wiek 40—55, uczciwego, re­
ligijnego — pracuję, mam

mieszkanie, jestem gospo­
darną domatorką. Zgło­
szenia „Liliana" Kraków,
Szlak 19. 18418 g

POLAK — zamieszkały w

Australii, lat 35, przystoj­
ny, przemysłowiec, poślubi
Polkę przystojną, inteli­
gentną—dolat32—za
pośrednictwem Biura Ma­
trymonialnego „Liliana”
Kraków, Szlak 19/6.

18419-g
WDOWIEC samotny po
50-ce szuka towarzyszki
życia — też po 50-ce. Cel
matrymonialny. — Oferty
18444 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Kupno

MASZYNĘ do szycia eałą,
lub główkę kupię. Kraków,
Krowoderska 52 m. 2 .

PIANINO krzyżowe pilnie
kupię. Oferty 17847 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

ZEGAREK nowy, wysokiej
marki okazyjnie kupię. —

Kraków, Jana 2 m 2.
18276-g

DOBRZE zapłacę za płytę
gramofonową „Pik-Pik”,
oraz kilka płyt z reper­
tuaru „Mazowsza". Kra­
ków, Tkacka 3/7. (Czar­
nowiejska Boczna).

Sprzedaż

SADZONKI goździków —

..Dlamant” różowe, nleza-
korzenione do sprzedan:a.
Owsian. Nowa Wieś. Lę­
borska. P-872

30 KUBIKÓW wapna ga­
szonego sprzedam. Oferty
18181 ..Prasa” Kraków. Ry­
nek 46.

,.JAWĘ‘ 250 na szesnast­
kach, prawie nową sprze­
dam. Kraków, Armii Ludo­
wej 7 m 37, godz. 15—18,
tel. 500-18. 18202-g

ŚRUTOWNIK młyński, —

średnica 1.300 mm z kom­
pletnym wyposażeniem —

sprzedam. Wrocław, ul.
Czajkowskiego 32/8. Dą­
browski, K-4355

M. KRZEPKOWSKI

Nr 202

Schónbrunn — odpowiednik naszych Łazienek.

Autokarem to 7 padistw Europu (Ml)

Wiedeń w dzień i nocą
Na to, aby obejrzeć wszystko

co w Wiedniu nagromadzo­
no w ciągu wieków trzeba
mieć wiele tygodni czasu. My­
śmy go nie mieli. Musieliśmy
się spieszyć, aby autokarem w

terminie zdążyć na obrady 42
Światowego Kongresu Espe-
rantystów w Marsylii. Spo­
strzeżenia, które odnotowałem
w swym reporterskim notesie
są więc uchwycone na gorąco
i obrazują to, co podczas krót­
kiego pobytu w Wiedniu może

każdy zaobserwować.
Czołowe miejsce zajmuje tu

przede wszystkim niesłychana
uprzejmość wiedeńczyków i

pogodny uśmiech. Wystarczy
zwrócić się z jakimś zapyta­
niem do pierwszego z kolei

przechodnia, a ten natychmiast
służy nie tylko wskazówką,
ale również radą i pomocą.

Drugą cechą charakterysty­
czną Wiednia — to czystość.
Ludzie wypielęgnowani jakby
przed pięcioma minutami opu­
ścili łazienki, ulice i domy u-

derzają świeżością, samochody
jakby dziś lakierowane.

I jeszcze jedna cecha, któ­
ra nie może tu być nlespo-
strzeżona — zwłaszcza przez
mężczyzn. Kobiety wiedeń­
skie są urocze. Przyjaciel mój
Tadeusz, nazwał je „szam­
pańskimi". Jedna bardziej Za­
lotna od drugiej, wdzięczna,
czarująca. I na dodatek... jest
w czym wybierać.

Zwróciłem uwagę, jak U-

bierają się Wiedenki. Najczę­
stszym ich strojem
dzień powszedni, jak i
dzielę jest spódniczka
zeczką i pulowerkiem.
bierają się kobiety bez wzgię-

tak w

w nie-
z biu-

Tak u-

du na to, czy pracują fizycz­
nie czy umysłowo. Wytworne
toalety można zobaczyć jedy­
nie w operze i na dansingu.

Aby ktoś nie powiedział, że

oglądałem się tylko za spó­
dniczkami dcdam że widzia­
łem też samochody i to (psia-
kość znowu prowadzone przez
kobiety) te najnowsze modele.
Wyróżniają się „Ople", „Mer­
cedesy”, „Pontiaki”, „Simki”
— szybkie jak strzała, koloro­
we jak motyle. Z wyjątkiem
nas nie zwracał na nie nikt
uwagi. Za „Warszawą" wie­
deńczycy owszem oglądaliby
się...

Samochodów jest tak wiele,
że z powodu braku odpowie­
dnich pomieszczeń stoją cały­
mi nocami na ulicach pod go­
łym niebem i to stłoczone je­
den obok drugiego.

Raziło mnie również 6-pię-
trowe pudełko ze szkła, beto­
nu i stali zbudowane naprze­
ciw zabytkowej katedry św.
Stefana. Ale cóż tak już jest
w Wiedniu, że właściciel budu­
je jak mu się podoba i gdzie
mu się podoba. Kieruje się
wyłącznie własnym interesem
i nic
czne

dzą.
Po

zabytków, a m. in. ratusza i.

gmachu parlamentu. można
pozwolić sobie na. oglądanie
wystaw sklepowych. Zwłasz­
cza wieczorem. W tym celu
warto pójść na Mariahilfer-

strasse, najdłuższą i najgwar­
niejszą ulicę handlową Wie­
dnia. Wielopiętrowe domy
handlowe i bogate wystawy

go względy architektoni-
j historyczne nie obcho-

zwiedzeniu ciekawych

olśniewają blaskami tysięcz­
nych wielobarwnych neonów.
Dla ludzi nieprzywykłych do

takiego widoku jest to bajka z

„tysiąca i jednej nocy"...
Wiedeńskie kawiarnie na

przestrzeni kilku wieków by­
ły skupiskami intelektuali­
stów, twórczej cyganerii arty­
stycznej. Po dziś dzień zacho­
wały się cne jakby relikwie

przeszłości, majestatyczne,
spokojne, pluszowe.

Obok dawnych istnieją no­
we, jasne, przestrzenne, zwane

z włoska „spresso”. Do tych
lokali wiedenka może przyjść
nawet sama, może spokojnie
wypić małą „mokkę” lub oran­
żadę. Są jednak lokale, do
których kobiecie nie wypada
pójść. Takimi lokalami są noc­
ne kabarety. Tutaj chodzą sa­
mi mężczyźni bez żon i na­
rzeczonych.

W Wiedniu
pierwszy. Nie
odmówić memu

dziennikarzowi wiedeńskiemu,
zaproszenia do czołowego ka­
baretu o nazwie „Maxim".
Program artystyczny w któ­
rym brało udział 27 zgrabnych
dziewcząt zakończył się natu­
ralnie strip teasem. Dla cie­
kawskich podaję, że tancerki
pozostały bardziej ubrane, niż

gdzie indziej kobiety na pla­
ży.;. Mam natomiast zanoto­
wane w notesie, że jedyny
pod tym względem wyjątek
stanowił program w N
Clubie „Casanova“ gdzie
cerka zrzuciła z siebie

garderobę... może przez
myłkę???

byłerfc po raz

mogłem więc
przyjacielowi,

Night
> tan-

całą
po-

i

Zdzisław Wójcikiewicz

PIANINO krzyżowe, moto­
cykl ..Mińsk” 125 sprze­
dam. Kraków, Boh. Sta­
lingradu 12/5. 18165-g

,.IFA° 8 kabriolet, karo­
seria blaszana — tanio
sprzedam. Kraków, Szlak
33, (garaż), godz. 15—16.

18198-g

„JAWĘ0 3d9 ccm nową ha
16-kach, sprzedam. Kraków
PI. Dominikański 4. Sklep
elektrotechniczny.

18299-g
PIANINO berlińskie, mar-

kowe — sprzedam. Kraków,
1-go Maja 3/9, (oficyna,
parter), godz. 16.

18300-g
MOTOCYKL „Iż”, stan

idealny — sprzedam. Ce­
na 17.500. Nowa Huta B-2
bl.1m6. 18318-g

PRZYJMĘ zamówienia na

frezarki do drzewa. Kom­
pletna 2.900 zł. Wiśniewski
Bronisław — Mirowlce.
k/Bydgoszczy — p-ta
Pruszcz Pom. K-4383

MASZYNĘ ..Slngera” kry­
tą — sprzedam. Kraków,
Jana3m8.IIIp.

18403-g

PASIEKĘ — 15 uli sprze­
dam. Hain Leon. Świdnica
śląska, Strzelińska 31.

18416-g

Lokale

3 POKOJE z kuchnią, —

komfortowe. (III p.) przy
ul. Sebastiana — zamie­
nię na równorzędne albo
2 pokoje komfortowe (I.
p). Oferty 18111 „PrkSi"
Kraków, Rynek 46.

TRZY pokoje z kuchnią,
(balkon kryty. I p.) kom­
fort. ul. Grodzka, zamie­
nię na 4 pokoje z kuch­
nią (I p.) komfort, w

centrum. — Oferty 18221
„Prasa" Kraków. Rynek 45.

STUDENTKĘ na wspólny,
nlekrępujący, umeblowany
nokój w mieszkaniu su-

perkomfortoWym w Nowej
Hucls — przyjmę bezpłat­
nie — w zamian za udzie­
lanie pomocy w nauce ucz­
niowi kl. II szkoły podsta­
wowej. Oferty 18228 „Pra­
sa" Kraków, Rynek 46.

KOREPETYCJI za wspól­
ne mieszkanie udzieli stu­
dent WSP. Oferty 18331
,.Prasa” Kraków, Rynek 46.

MGR INŻ. — kawaler po­
szukuje pokoiku subloka­
torskiego od zaraz (tylko
na rok lub dwa). Oferty
18382 ,.Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PRZYJMĘ na mieszkanie
3 studentów. Kraków, Kra­
kowska 44/14. Zgłoszenia
przed południem.

18385-g

LOKAL sklepowy, ładny,
(duża wystawa) — zamie­
nię na mieszkanie. Wiado­
mość: Kraków, fi. Wolni-
ca 5/19. 18389-g

POKOJU przy kulturalnej
rodzinie poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Ofer­
ty 18436 ,,Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Nieruchomości

»/< KAMIENICY ze sklepa­
mi przy głównej ulicy
Przemyśla — za 23 tyś.
złotych okazyjnie — sprze­
dam. Oferty 18171 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

Zguby

KRĘCINA Anna zgubiła
legitymację studencką nr

4120 wydaną przez UJ.
18188-g

DNIA 25 VIII. zgubiono
Zloty zegarek. Proszę zwró­
cić za wynagrodzeniem.
Kraków, Modrzewskiego
5,23. — Markowska.

18210-g
BODZON Aureliusz zam.

Świątniki Górne — zgubił
świadectwo dojrzałości —

wydane przez IV Liceum
Ogólnokształcące w Kra­
kowie. 18225-g
KWIATEK Jan zam. Przyt-
kowice zgubił legitymację
służbową nr 378/55 wyda­
ną przez Kolejowe Przed­
siębiorstwo Robót Ładun­
kowych w Warszawie,
Oddział w Krakowie

18230-g
URBANIEC Aniela zam.

Bielany zgubiła kartę
tramwajową na rok 1957
wydaną przez MPK.

18245-g
KALAMAT Marli zam.

Kraków skradziono prze­
pustkę nr 230 wydaną
przez Fabrykę „Artigraph”
Kraków. 18326-g'/i domu (4 mieszkania),

ogród w Zabierzowie —

blisko stacji — sprzedam.
Zabierzów, tel. 35.

18422-g

OBNIŻKA CENT!

CISOWSKA Helena zgubi­
ła legitymację studencką
wydaną przez WSR.

WILCZYŃSKI Andrzej Sta­
nisław, zam. Kraków, zgu­
bił świadectwo dojrzałości,
wystawione w 1955 r. przez
I Liceum Ogólnokształcące
w Krakowie. 18383-g

BUGNO Kazimierz zam.

Kraków, zgubił przepust­
kę 1 legitymację związku
zawodowego wydaną przez
ZPBH im. Lenina.

URBANIEC Józef — zam.

Bielany — zgubił świadec­
two ukończenia Zasadni­
czej Szkoły Metalowej.

Różne

ZAWIADAMIAM, że pra­
cownia cukiernicza T. Bie­
siada, została przeniesiona
z ul. Długiej 18 na ul. Mo­
stową 1. Poleca: ciastka,
torty 1 inne wyroby cu­
kiernicze. 17697-g
ZNALEZIONY pies czarny
pudel do odebrania. Kra­
ków, Curle-Sklodowsklej
5/4. 18304-g
POSIADAM optyczne ma­
szyny i narzędzia komplet­
ne. — Oczekuję propozy­
cji. Oferty 18274 ,,Prasa’1
Kraków, Rynek 46.

GARAŻ ogrzewany (Dęb­
niki — początek ul. Pras­
kiej) wynajmę od paź­
dziernika. Pożądany czynsz
z góry. Oferty 18420 ,,Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY WYTWÓRCZE
SPECJALNYCH SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH M-13

w Piechowicach k/Jeleniej Góry

»nwiadamiają,
że z dniem 15 sierpnia br. nastąpiła

OBNIŻKA CENY

AGREGATÓW PRĄDOTWÓRCZYCH 4 KVA
z 47.602 zł na 34.000 zł

I
Agregaty 4 KVA zasilają jednocześnie 40 żarówek 100 KW
lub silniki elektryczne 3,2 KW i są szeroko stosowane w okręgach

pozbawionych energii elektrycznej.

WYSOKA JAKOŚĆ! NATYCHMIASTOWA DOSTAWA!

t

r
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30SIERPNIA Piątek
Róży,

Feliksa

Zakłady Przemysłu Terenowego
w województwie krakowskim
naflepsze

„Delikatesy” i magia
o zkoda, że dyrekcja kra-
O kowskich „Delikatesów"
nie lubi wschodnich baśni, a-

ni nie upra­
wia prak­
tyk czarno­
księskich.
Gdyby bo­
wiem znała
zaklęcie o-

twierające
wrota seza­
mu, które­

mu na imię „Zakłady Cukier­
nicze 22 Lipca w Warszawie"
— to może i krakowianie mo­
gliby kupli we własnych skle­
pach — sezamki, po które do'
tej pory chętni muszą jeździć
do... Warszawy, (hs)

Jak wybrnąć?
W piękny, słoneczny dzień

sierpniowy roku 1955 do
nowych bloków przy ul. Ży-

Wub. roku Wojewódzki Za­
rząd Przemysłu szczycił

się nie lada osiągnięciem. Trzy­
krotnie w przeciągu roku zdo­
byto I miejsce w ogólnokrajo­
wym współzawodnictwie mię­
dzywojewódzkim. Palma pier­
wszeństwa wydarta została
krakowskiemu WZP w I kwar­
tale br. przez województwo ol­
sztyńskie. Jednakże . już w

drugim kwartale br. propor­
czyk przechodni 1010011 po-

przy ul. Ży­
wieckiej 14
wprowadzili
się nowi lo­
katorzy, o-

glądając z

radosną na­
dzieją nowe

superkom-
fortowe u-

rządzenia
mieszkań.

Ale urok
nowości prysnął na długo
przed drugą rocznicą owego
radosnego dnia. Superkomfor-
towe instalacje — jak np.
piece gazowe w łazienkach —

rychło okazały się li tylko e-

fektowną dekoracją. B>> w rze­
czywistości piecyki grzać nie
mogą i nie będą. Przez drob­
ne niedopatrzenie. Są one

przystosoioane do gazu „miej­
skiego", a. całe osiedle podłą­
czono do gazu ziemnego.

I jak dotychczas najwyższe
nawet władze w naszym mie­
ście nie wiedzą jak wybrnąć
z tego zawiłego problemu...

(wł)

8Jw®^a
b. więźniowie
obozu w Oświęcimiu

Komisja weryfikacyjna przy
Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację
spraw odszkodowań z

Farbenindustrie zawiadamia,
że zgodnie z poleceniem Za­
rządu Głównego ZBoWiD roz­
poczyna weryfikację b. więź­
niów obozu koncentracyjnego
w Oświęcimiu, którzy praco­
wali na rzecz IG Farbenin­
dustrie na komandach Buna
IV, Heydebreck, Fiirstengru-
be i Janinagrube, a którzy w

poprzednim terminie nie zgło­
sili swoich roszczeń przeciw­
ko IG Farbenindustrie.

Wszyscy zgłaszający
winni przedstawić posiadane
dowody, stwierdzające pobyt
w wymienionych komandach.

Komisja przyjmuje w każdą
środę i piątek począwszy od
4 do 30 września br. w godz.
od 17—19 w lokalu Związku
przy ul. Wielopole 15, II p.

Podany termin jest nieprze­
kraczalny.

do
IG

się

C sechosłewacki

Zespół Pieśni i Tańca
wystąpi
w Barbakanie

na

uj-
♦ Już w sobotę tj. 31 bm.

scenie Teatru jm. Słowackiego
rżymy komedię Goldoniego „Gbu­
ry’*. Początek przedstawienia godz.
19.15. Bilety do nabycia w kasie
Teatru od dnia dzisiejszego w

godz. od 15 do 19.15 oraz jutro od

godz. 10—13.

>!'• Uczmy się języków obcych
korespondencyjnie — a to angiel­
skiego, francuskiego i niemieckie­
go. Naukę prowadzi Dyrekcja
Kursów Języków Obcych Spół­
dzielni „Wspólna Sprawa” War­
szawa, ul. Jasna 14/16. Tam rów­
nież należy zasięgnąć wszelkich

informacji.
* Koncert estradowy pieśni

1 słowa żydowskiego odbędzie się
jutro tj. 31 bm. w świetlicy TSKZ

przy ul. Sławkowśkiej 30. Początek
koncertu godz. 19.

31 bm. o godz. 20 w Barba­
kanie wystąpi Czechosłowacki
Zespół Pieśni i Tańca z Hodo-
nlna. Wykonawczynią koncer­
tu będzie m. in. wybitna lu­
dowa śpiewaczka Czechosło­
wacji Jaroslava Vavrysova.

W razie niepogody — kon­
cert odbędzie się w sali Klubu
Kolejarza, przy ul. św. Fili­
pa 6.

—o—

Dla Nowej Huty
W Nowej Hucie w trakcie

budowy znajdują się 2
budynki szkolne po 15 izb lek­
cyjnych każdy oraz 2 przed­
szkola o 8 salach łącznie. Za­
kończenie budowy tych inwe­
stycji ma nastąpić jeszcze w

tym roku. Sprzęt szkolny do­
starczyła już Centrala Zaopa-

Itrzenia Szkolnego. (Iw)

|«ra$ei ?
nownie w dawne ręce. Woj.
Zarząd Przemysłu, a tym sa­
mym podległe mu zakłady
przemysłu terenowego znowu

przodują w skali krajowej!
Na uzyskanie zaszczytnego

miejsca złożyło się wiele czyn­
ników. Plan produkcji przed­
siębiorstw przemysłu tereno­
wego został wykonany za 1
półrocze br. w 112,8 proc. Zna­
czne przekroczenia zadań prze­
widzianych planem osiągnię­
to wskutek . wzmożonej pro­
dukcji poszukiwanych na

rynku artykułów jak wyroby
włókiennicze i dziewiarskie,
wyroby drzewne i cukiernicze.
Wprowadzono ostatnio do pro­
dukcji szereg nowych asorty­
mentów m. in. w zakresie ga­
lanterii metalowej oraż no­
wych gatunków mebli. Uru­
chomiono produkcję pługów
oraz bardzo potrzebnych urzą­
dzeń dla zakładów wytwarza­
jących materiały budowlane.
Zakłady Przemysłu Terenowe­
go woj. krakowskiego uzyska­
ły wysokie przekroczenie aku­
mulacji, wypracowując w ten

1 sposób nadwyżki zasilające
‘

budżety terenowe.
Ilość zakładów przemysłu

terenowego stale wzrasta. U-
ruchomiono ostatnio Nowosą­
deckie Zakłady Spożywcze PT,
przystąpiono do budowy za­
kładu metalowo-drzewnego i
odlewni żeliwa w Limanowej
i rozbudowy zakładu prze­
twórstwa owocowo-warzywni-
czego w Tenczynku, zajęto się
uruohomieniem produkcji ma­
rynat owocowo-warzywniczych
w Mszanie Dolnej oraz zakła­
du uprawy pieczarek w Brze­
sku. IV Szczakowej powstała
ciekawa antyimportowa pro­
dukcja zamszu sztucznego, w

Łodygowicach organizuje się
zakład tkacki.

Krakowski przemysł tere­
nowy — jak wynika z powyż­
szych relacji — jest więc na

najlepszej drodze do aktywi­
zacji terenów gospodarczo za­
cofanych, a tym samym zwię­
kszenia ilości artykułów kon­
sumpcyjnych w oparciu o za­
plecze surowców miejsco­
wych. (mai)

Z wystawy prac 21

dzieci (uczniów szkół

krakowskich do ki.

VII) — członków

właściwego kółka w

Krakowskim Dorna

Kultury.
Fot. J. Lewicki

Go"
TEAT01Y

MŁODEGO WIDZA: godz.
19.15 „Komedia omyłek”. MU­
ZYCZNY: godz. 19.15 „Noc w

Wenecji’. CYRK „PRAHA”
Błonia: godz. 19, w niedzielą
godz. 15 i 19.

Zaojpotfrzenie
w materiały „mundurkowe"

• I Jeśli chodzi o boston ubra­
łem na temat braku w | niowy 30 i 50 proc, plan na

III kwartał przewiduje dosta­
wy w ilości 14.900 metrów, z

czego realizacja wynosi na ra­
zie 7.930 metrów.

Planowana na województwo
ilość tych materiałów zosta­
ła proporcjonalnie rozdzielona
na wszytkie punkty hurtowej
sprzedaży (Tarnów, Chrzanów,
Nowy Sącz, Wadowice, Nowy
Targ). Jednak na skutek
chłonności rynku ilości te nie
zaspokoją w pełni potrzeb
terenu.

W związku z naszym artyku­
łem na temat braku w

sklepach podszewki granato­
wej na chałaty szkolne oraz

niskoprocentowego bostonu
ubraniowego otrzymaliśmy
z Wojewódzkiej Hurtowni
Tekstylnej informację w spra­
wie zaopatrzenia w te teksty­
lia.

W planie na bieżący sezon

szkolny hurtownia posiada
116.800 metrów granatowej
podszewki. Z dodatkowego
rozdzielnika dochodzi 40.500
metrów, co razem czyni
157.300 metrów. Do sierpnia
spływ materiału ze składnic
wyniósł około 107 tysięcy me­
trów. Pozostałą ilość hurtow­
nia otrzyma jeszcze w

kwartale br.
III

Które z miast
zajmie I miejsce?
W zeszłorocznym konkursie

czystości między miasta­
mi, Stary Sącz zajął jedno z

dwu pierwszych miejsc, za co

otrzymał 300 tys. zł nagrody.
100 tys. zł z tej sumy wła­

dze miasta przeznaczyły na

budowę cegielni na przedmie­
ściu Lipie, sto tys. zł na elek­
tryfikację i otynkowanie szko­
ły, 80 tys. zł na drogi, 20 tys.
zł na przedszkole w przedmie­
ściu Cyganowice.

Ciekawe, któremu z miast
przypadnie w tym roku ho­
norowe miejsce w konkursie
czystości? W każdym razie
Stary Sącz „bije się” o palmę
pierwszeństwa. (Iw)

fyzófycznc kwiaty. a... ,Jhnafy&.-Adis-"
Cieniutkie, srebrne druciki,

misternie zwijane w naj­
różniejsze formy i kształty. Tu
jakiś egzotyczny, urzekający
kwiat — tam na precyzyjnie
wykonanej pajęczynie czatuje
malutki pająk. Cóż za artysta
wykonał te piękne broszki?
Podobnymi wzorami biżuterii
szczyci się Wenecja.- Skąd
więc wzięły się one tu na wy­
stawach krakowskich sklepów
Centrali Jubilerskiej? Skąd?
Przecież i Kraków ma swoją
tradycję w starej sztuce rze­
miosła artystycznego z metali.
Ją to właśnie pieczołowicie
kontynuuje obecnie Spółdziel­
nia Przemysłu Ludowego i
Artystycznego „Imago Artis”
w Krakowie.

Praca spółdzielni oparta jest
na chałupnictwie. Zatrudnieni
w niej artyści plastycy — ju­
bilerzy, gnawerzy, srebmicy,
cyzelerzy j brązownicy wyko­
nują swoje arcydzieła w domu
z powierzonego im surowca.

Również i pruelCy wmrów są
przez nich opracowywane.

A teraz przejdźmy do asor­
tymentu. Zasadniczo dzieli się
on na dwa działy. Pierwszy z

nich, to biżuteria i galanteria
ze srebra i metali kolorowych.
A więc
bransolety, pierścienie, brosze,
naszyjniki
ludowych wzorów
ski-ch. (bronowickich). Króluje
tu koral w srebrze. Dalej sre­
brne pudernice, popielniczki,
kasety, tacki i puchary.spor­
towe. Wszystkie misternie cy­
zelowane i rytowane.

Inna znowu kategoria obej­
muje kutą w srebrze biżuterię
i galanterię oraz tzw. filigran
w srebrze — owe cacka do zbu­
dzenia przypominające „au­
tentyczną Wenecję". Asorty­
ment działu pierwszego zamy­
kają jeszcze klipsy, naszyjniki
i inne ozdoby. Ich materiał to:
srebro plus ceramika.

Drugi dział „Imago-Artis11
— stanowi metaloplastyka ku­
ta oraz kowalstwo artystycz­
ne. Jego artykuły to przede

wszystkim artystyczne żyran­
dole, kinkiety, kraty komin­
kowe . i wyposażenia wnętrz.

są to oryginalne

według starych
krakow-

Komu

Premiera

Cyrulika Sewilskiego'*». *

15 września odbędzie się 0-
czekiwana premiei'a opery ko­
micznej Rossiniego — „Cyru­
lik Sewilski” w nowej insce­
nizacji.

1IXogodz.14i2IXo
godz. 19.15 usłyszymy pod dy­
rekcją Z. Chwedczuka „Cy­
ganerię” Pucciniego w pre­
mierowej obsadzie.

Do „Echa“
możesz się. dodzwonić

219-4.8. 321-68

M—16

potrzebna taka spółdzielnia?

-Kiedy?
BONA

APOLLO: g. 16, 18, 20 „Flę-
cioraczki”. UCIECHA: g. 15.45,
18 ,,Prawo ulicy*’ — godz.
20 ,,Bohaterowie są zmęczeni”
z imprezą. WANDA: godz.
15.45, 18, 20.15 ,,Czarna teczka”.
SZTUKA: godz. 16, 18, 20 —

,,Zbrodnia przy ul. Dantego”.
CASSINO: godz. 20.30: ,.Damski
krawiec”. CRACOVIA; godz.
20.30 „Urlop w Wenecji”. AM­
FITEATR: godz. 20.30 „Ostat­
nia walka Apacza”. WOL­
NOŚĆ: — godz. 14, 16, 18, 20

„Indiański wojownik”. —

WRZOS: godz. 16, 18, 20 „Dam­
ski krawiec”. MŁODA GWAR­
DIA: godz. 15.30, 17.30, 19.30

„Miliony na wyspie”. KRA­
KUS: godz. 15.45, 18, 20.15 „Lu.
dzie w bieli”. ŚWIT: godz. 16,
18, 20 „Fernand cowboy”. —

ŚWIATOWID: godz. 16, 18, 20

„Tajna drukarnia”. CHEMIK:

godz. 19 „Śmierć rowerzysty”.
MIKRO: godz. 19.30 „Si-nha Mo­
cą”.

WYSTAWY
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5. Godz. 11 —18,
DOM MATEJKI, ul. Floriań­

ska 41.
MUZEUM SZOŁAYSKICH —

pl. Szczepański, Od godz, 9—18.

„Pokaz tkanin, haftów l wyro-
bówzmetaliodw.XVdo
XVIH”.

PAŁAC SZTUKI: „Wystawa
Sztuki Współczesnej.

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk 9, godz. 9—15 „Uzbro­
jenie w dawnej Polsce”,

nyżwmr
POGOTOWIE MILICYJNE:

tel. 333-33.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

tel. 0-9.

STRAŻ POŻARNA: tel. 0-8.

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: 1 Klinika Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych
AM, Kopernika 23.

NOWA HUTA: Pogotowia
Ratunkowe tel. 422-22,

STRAŻ POŻARNA: tel. 438-39,

APTEKI
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Krakowska 19, Kościuszki 18,
Al. 29

Getta
Hucie:

sklego

Spółdzielnia Pracy „Bocznica” w

Krakowie, nosząca do niedaw­
na jeszcze oficjalną nazwę Spół­
dzielni Usług Kolejowych... Hok
temu głośno mówiło się o za­
istniałych tam grubych naduży­
ciach, o fałszowaniu akt biuro­
wych, wciąganiu na listy płac
„martwych dusz”, słowem o po­
ważnych przekroczeniach natury
finansowej. Kilkunastu pracowni­
ków spółdzielni powędrowało za

kratki. Stosy akt przedstawiono
do dyspozycji.prokuratury.

Jeszcze nie ucichła wrzawa wo­
kół jednej afery, na arenie spół­
dzielni ukazali się nowi kombina.

torzy. W czerwcu br. aresztowano

Mariana Jelenia (ur. 2 . VII, 19?1

zameldowanego przy ul. Sarego 26
ni. 10) skarbnika kasy zapomogo­
wo-pożyczkowej, który również

dopuścił się poważnych nadużyć
finansowych. Przy zwrocie wspól­
nych udziałów' kasowych wysta­
wiał on podwójne i potrójne kwi­
ty „kasa wypłaci”. W sześciu

przypadkach, a jest ich chyba
znacznie więcej, stwierdzono, że
skarbnik wystawiał kwity, fałszu­
jąc podpisy osób, które w ogóle
nie zgłaszały się po odbiór udzia­
łu. Pobraną w ten sposób gotów­
kę M. Jeleń zużywał na własne

potrzeby. Pobieżnie oblicza się, że

pobrał on około 25 tys. zł.

Organa śledcze są również na

tropie innych przestępstw, popcl-
r „BO-

w Krakowie. Jednakże ze

względu na dobro prowadzonych
dochodzeń na razie szczegóły spra­
wy nie są ujawnione.

Snop światła na działalność kra­
kowskiej placówki rzucają nastę­
pujące fakty. Ustalono, że nie ma

prawie członka, któremu by spół­
dzielnia nie była winna większej
lub mniejszej sumy pieniężnej. Po
odbiór tych pieniędzy ludzie jeż­
dżą częstokroć z odległych od
Krakowa miejscowości takich jak

1 Tarnów, Rzeszów czy Przemyśl
którego (znajdują się tam filie terenowe’.).

Jednakże prawie nie zdarza się,
i na miejsce

petenci odeszli czy odjechali z

przysługującymi im należnościami.
W aktach personalnych spół­

dzielni panuje nieziemski bałagan.
W ewidencjach brak nazwisk osób

zatrudnionych, Ich adresów za­
mieszkania, tak, że nawet ustale­
nie ilości zrzęszonych spółdzielców
nie przyszłoby z łatwością.

Zarząd Spółdzielni i jej szerego­
wi członkowie — to zupełnie dwa

przeciwstawne sobie bieguny. Nikt
nie wie kiedy areopag zarządu
zbiera się, nad czym radzi, jakie
podejmuje uchwały. Bez zgody 1

wiedzy spółdzielców następują
zmiany prezesów, odwoływania 1

powoływania na stanowiska róż­
nych „osobistości”.

Już choćby na podstawie tych
krótkich i lakonicznych doniesień

nie trudno zorientować się jaka
atmosfera panuje w kolejowej
Spółdzielni Pracy „Bocznica”. O-
kreślenla: bałagan 1 brak kontro­
li — byłyby w tym wypadku zbyt
słabe. Właściwsze padną chyba w

uzasadnieniu wyroków sądowych,
jakie niewątpliwie posypią się w

odniesieniu do winnych karygod­
nych nadużyć i zaniedbań.

Stawiamy z kolei pytanie: komu

potrzebna jest tego rodzaju spół­
dzielnia? Czy przynosi ona poży­
tek kolejnictwu, na którego usługi
została powołana? (Z. M .)

Kant na ostrzu

Wzbudzające Ogólny podziw nionych w Spółdzielni Pracy
wyposażenie Domu Zdrojowe- canica” w Krakowie. Jednak

go w Krynicy oraz nowohuc­
kiego Klubu Międzynarodo­
wej Książki i Prasy ■— jest
dziełem rzemieślników z

„Imago-Artis”,
Poza tym przeróżne rekwi­

zyty teatralne (oczywiście z

metalu) jak proporce, zbroje,
dawne odznaczenia itp. — na­
leżą również do „kompetencji
produkcyjnych11 spółdzielni. —

Dział ten w przeciwieństwie
do pierwszego, na L.L_„.
wyroby jest duży popyt i zbyt
— ma kłopoty z rozprowadze­
niem swoich artykułów. Wi­
dać nie cieszą się one sympa­
tią dystrybutorów. Co jest te­
go powodem — trudno nam

zrozumieć — gdyż doprawdy
np. taki artystyczny żyrandol
każdy z nas chętnie widział­
by u siebie w mieszkaniu.

id)

iaennaKze prawie nie

ażeby po przybyciu
netencl odeszli czv

d.)
ostrzegaliśmy

• przed kupowaniem w kio­
sku „Ruchu” nr 78 przy ul.
Podwale żyletek importowa­
nych (zardzewiałych i używa­
nych) marki „Record11 vel
„Standard”. Po zbadaniu spra­
wy przez PIH, okazało się, że
źródeł całej afery szukać nale­
ży poza granicami Krakowa.
Żyletki te są bowiem rozdzie­
lane centralnie, a pochodzą
prawdopodobnie ze skupu
prowadzonego w miastach
portowych. Do Krakowa na­
deszło ich kilkaset tysięcy.
Sprawa „pachnie” więc
bym nadużyciem.

Przy okazji kontroler
stwierdził jeszcze jedną
malię: te same „lewe” żyletki
sprzedawano w kioskach „Ru­
chu” po 2 zł, a w innych skle­
pach po 1.70 zł. Obecnie
transport został, wycofany
brotu handlowego.

Czekamy na wyniki
szych dochodzeń prowadzo­
nych przez PIH już poza tere­
nem naszego województwa.

(wł)

fc.

NiedawnoDrzed ku

gru-

PIH
ano-

cały
zo-

dal-

Listopąda, Plac Boh.

18, Apteka w Nowej
Osiedle Al, Rutkow-

2.

CTASHO
NA PIĄTEK, 30 BM.:

Godz. 16.30: „Idziemy do

szkoły” słuch. 16.50: „Zero
stopni w lipcu”. 17.05: Dzien­
nik. 17 .20: Szymanowski — Wa.

riacje h-moll. 18.20: Skrzynka
interwencji. 18.30: Wiadomości.
18.35: Muzyka i aktualności.
19.00: Koncert życzeń. 20.00:
Dziennik. 20.23: Kronika apor­
towa. 20.45: „Pierwszy dzień

święta” słuch, wg sztuki Na-

zima Hikmeta. 22.15: Aud. ka­
meralna. 22 .47: Muzyka tan.

23.20: Utwory fortepianowe
Schumanna i Liszta. 23.50: Wia.
domości.

NA SOBOTĘ, 31 BM.:

Godz. 5.50: Gimnastyka. 6 .00:
Dziennik. 6 .30: Muzyka tan.

7.00: Dziennik. 7.10: Kaiejdo.
skop muzyczny, 8.00: Wiadomo­
ści. 8.15: Gra Zespół Janicza.
8.30: Wiadomości. 8 .36: Muzyka
radziecka. 9.00: „Błękitna szta­
feta”. 9.20: Koncert. 10.00:

„Eksperyment na sto dwa” —

pog. 10.10: Noskowski: „Po­
wrót” Suita Mazurów. 10.30:

Koncert chopinowski. 11.00:

Orkiestry rozrywkowe i soli­
ści. 12 .04: Wiadomośęi. 15.10:

„Wesele kaszubskie” ąud. 15.30:
Dla dzieci starszych słuch. —

16.00: Wiadomości.



W kilku

wierszach
NA MISTRZOSTWACH strze.

leckich Polski ustanowiono 3

nowe rekordy krajowe: Arma­
ta w strzelan.u z kb — 538

pkt., Maszl.ak w strzelaniu z

kbkna50m—1661pkt.1z
postawy klęczącej — 396 pkt.
W strzelaniu śrutowym prowa-

d-ą po dwu dniach — A. Smel-

czyiioki i Z.

193 pkt.
Kiszkurno — po

*

mistrzostw ply-w CZASIE
wackich Związku Radzieckiego
ustanowiono trzy nowe rekor­
dy'krajowe. Autorami ich są:

Nikitin na dysansie 400 m st.

dow. — 4,30,1 min., Minaszkin
na 100 m st. klas. — 1,12,9 i
Kowalenko na 200 m st. klas,
kobiet — 2,56,7.

*

PIŁKARZE moskiewskiego
Torpedo rozegrali u siebie

mecz z francuską drużyną Ni-

cea, wygrywając 4:1.

*

W PIERWSZYM dniu mi­
strzostw lekkoatletycznych
ZSRR sensacją było zwycię­
stwo . Sitkina nad rekordzistą
świata w skoku wzwyż — Stie-

panowem. Obaj zawodnicy u-

lyskali po 2,09 m.

FWWWWWWWW
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Jankowski zwycięża
etapie

Tour de Pologne
Kamiński nadal jedzie
w żółtej koszulce leadera

n OZEGRANY wczoraj VIII etap Wyścigu Dookoła Poł-

■“skl, składał się z dwu części: jazdy indywidualnej na

czas na 56-km trasie z Bielska do Oświęcimia, oraz nor­
malnego wyścigu Oświęcim—Tarnów—Swierezków — 152
km.

VIII etap jako całość za­
kończył się zwycięstwem
„gwardzisty" Jankowskiego,
natomiast na mecie pierwszy
był K. Gazda przed Geszką 1

mety jako pierwszy minął K. Gaz­
da,. przed Gęszką, Sułko i Cveju
nem. Jankowski, który był na me­
cie 6, został ogólnym zwycięzcą
etapu.

Leaderem wyścigu jest w dal­
szym ciągu Kamiński, który wy­
przedza Kowalskiego, Grabow­
skiego, Levacica, Wrzesińskiego i

Jankowskiego.
Dziś zostanie rozegrany IX etap

z Tarnowa do Rzeszowa.

Mjr. I<evey (z prawej), podcz as treningu prowadzonego *

naszymi szermierzami. fot — caf.

»Sprawa Keveya«

ostatecznie

załatwiona

natychmiast

I to Ufas zaciekawi

da Silva — dwukrotny
olimpijski i rekordzista

w trójskoku (16,56), miał
udział w akademickich

DA SILVA STARTUJE NA
IGRZYSKACH AKADEMICKICH

W PARYŻU
BRAZYLIJCZYK Adhemar Fer-

reira
mistrz
świata

wziąć
igrzyska-ch świata w Paryżu, Po­
nieważ da Silva ukończył 9tudia

już dwa lata temu, postanowiono,
że będzie on startował poza kon­
kursem.

JAKĄ DROGĘ
ODBĘDZIE ZNICZ OLIMPIJSKI

DO RZYMU

PRZESZŁO 3 lata dzielą nas od

igrzysk olimpijskich w Rzymie,
a już została szczegółowo wyzna­
czona droga, jaką będzie wędro­
wał płomień olimpijski. Trasa

wyniesie łącznie 1283 km i będzie
prowadziła od słynnego źródła

Aretuzy na Sycylii, przez Lentint,
Catanię 1 Messynę do Regio Cala-

bria, a stamtąd przez starożytną
Via Appia. Warto dodać, że z

Neapolu trasa prowadzi przez Ca.
serte, Terraclne i Castel Gandol-
fo do Rzymu. Na Sycylię przywie.
zie zapalony w greckiej Olimpii
płomień olimpijski statek, który
wypłynie z Zatoki Arkadii.*

ANKIETA MKO1

MIĘDZYNARODOWY Komitet

Olimpijski zwrócił się za pośred­
nictwem rządu szwajcarskiego do

rządów wszystkich krajów, będą­
cych członkami MKO1, z prośbą
o wypowiedzenie swego stanowi­
ska w sprawie zawarcia konwen­
cji międzynarodowej, mającej na

celu prawną ochronę Igrzysk o-

limpijskich i emblematu olimpij­
skiego.

Spośród 65 rządów zaproszonych
do udziału w ankiecie, nadesłano

dotychczas odpowiedzi 47. Za pro.
ponowaną konwencją wypowie­
działo się 35 państw m. In. USA,
ZSRR, Polska, Francja, Anglia,
Brazylia, Chile, Meksyk, Włochy,
Hiszpania, Holandia, Dania, Cze­
chosłowacja, Rumunia, Chiny i

Japonia. Przeciw ankiecie było 12

rządów, m. in. Szwecji, Finlandii,
NRF i Jugosławii. ♦*♦♦♦♦♦♦

i Adam Wiśniewski —

zwycięzca VII etapu
gSaźgR wyścigu kolarskiego
wgtgB Tour de Pologne pod-

Ąg** czas rundy honoro-
’

wej na stadionie w

Bielsku.

Sułko, Przodownictwo utrzy­
mał Kamiński.

Wczorajszy etap, był najcięż­
szy z dotychczasowych w te­
gorocznym wyścigu. Na całej
trasie padał deszcz i było chło­
dno. O godz. 8 rozpoczął się
Wyścig indywidualny na czas.

Pierwszy wyruszył na trasę
ostatni zawodnik klasyfikacji
po 7 etapach,, natomiast jako
ostatni wystartował leader
wyścigu Kamiński.

Walka na pagórkowatym
odcinku Bielsko — Oświęcim
byłą niezwykle zacięta. Świet­
nie pojechał Jankowski, wy­
przedzając wielu znanych za­
wodników. Imponująco wyglą­
dała jazda Bedyńskiego i

Więckowskiego. Ostatecznie
wyścig ten wygrał Jankowski
— 1,34,08 godz. przed Wójci­
kiem i Bedyńskim. Leader wy­
ścigu Kamiński zajął dalekie,
24 miejsce.

Po odpoczynku kolarze wyruszy­
li, na trasę etapu Oświęcim—Tar­
nów—Swierezków. Trudy ciężkiej
trasy sprawiły, że historia tego
wyścigu zaczyna się dopiero po
100 km jazdy. Do tej pory kola­
rze jechali razem, nie kwapiąc się
do ucieczki. Lotny finisz w Kra
kowie wygrał Królikowski.

Pierwszy atak na 106 km rozpo­
częła czwórka kolarzy: Sułko, Gę-
szka, K. Gajda 1 Cvejin (Jugosła­
wia). Zdobyli oni na 112 km 300 m

przewagi, jednak na ostatnich ki.
lometrach dalsza grupa zawodni­
ków zmniejszyła tę różnicę. Linię

Jankowski i Jokiel
jadę do Paryża

19 października br. odbędą się
w Paryżu zawody w gimnastyce
mężczyzn o ,,Puchar Europy”, im­
preza ta rozegrana zostanie w cią­
gu jednego dnia. Przed południem
we wszystkich konkurencjach
gimnastycznych odbędą się elimi­
nacje, z których po sześciu naj­
lepszych zawodników na każdym
przyrządzie, zakwalifikuje się do

rozgrywek popołudniowych — fi­
nałów. Polskę na tych mistrzo­
stwach Europy będą reprezento­
wać: Jankowski i Jokiel.

Kronika

-= sportowa
• Treningi sekcji koszyków­

ki kobiet KS Cracovia odby­
wają się we wtorki, środy i

piątki, na stadionie lekkoatle­
tycznym przy Al. 3 Maja. Po­
czątek o godz. 17. Obecność
zawodniczek obowiązkowa.

*

Q W spotkaniach piłkarskich
o mistrzostwo III ligi uzyska­
no wczoraj m. in. następujące
wyniki: Wisła Ib—Dębnicki
11:2, Cracovia Ib—Prokocim

4:2, Hutnik—Sandecja 13:0.

Migawki
z lotnego finiszu

w Krakowie
FATALNA pogoda nie

sprzyjała miłośnikom kolar­
stwa w Krakowie w ogląda­
niu jadących, zawodników.
Niemniej — najwytrwalsi
przybyli pod gmach AGH —

gdzie znajdowała się meta lot­
nego ■finiszu.

‘

Najlepszy o-

kazał się Królikowski (War­
szawianka), który wygrał lot­
ny finisz przed Podobasem i
Wiśniewskim (obaj Legia
W-wa).

*

FAKTYCZNIE jednak, jako
pierwszy linię lotnego finiszu
przejechał Władysław Moty­
ka na... WFM-ce. Pan Włady­
sław, niegdyś doskonały ko­
larz, towarzyszył wyścigowi
jako sędzia.

*

OBSERWUJĄC wyścig —

ćhcieliśmy rozpoznać kolarzy
krakowskich. Niestety zawod­
nicy byli tak zabłoceni, że nie
można było ich dokładnie roz­
różnić. Krakowianie jechali
podobno dobrze i w swoim
mieście, na około 75 km przed
metą, utrzymywali się w czo­
łowej grupie, (jl-ks)

PRAWIE pół roku
na łamnr.h wars-ya

D RAWIE pół roku temu
na łamach warszawskie­

go „Przeglądu Sportowego"
ukazał się wywiad z mjr
Janosem Keveyem. Dosko­
nały fechtmistrz węgierski
naszych szermierzy, „ojciec
polskiej szkoły szahlowej",
Po raz pierwszy podał wów­
czas do wiadomości publi­
cznej, że pomiędzy nim i
Polskim Związkiem Szer­
mierczym zaistniała taka

sytuacja, która zmusza Ke-

veya do zakończenia w tym
roku pracy w naszym kraju.

Gdyby
wszystkie artykuły, które
następnie ukazały się w

prasie sportowej na ten te­
mat, utworzyłoby się nie­
małych rozmiarów archi­
wum. W jednych bez ogró­
dek, a w innych bardziej
„w rękawiczkach", poda­
wano przyczyny zaistniałe­
go stanu, a są one następu­
jące:

bo­
rto

skompletować

Grono trenerów

krajowych, mają­
cych poważne
koneksje z nie­
którymi wpływo­
wymi członkami

prezydium PZS.

uważa, że prasa
I opinia publicz.
na dyskontuje

sukcesy polskichwszystkie
szermierzy na rzecz Keveya, o

nich czasami tylko wspomina­
jąc. Dlatego trenerzy ci chęt­
nie widzieliby wyjazd z Pol­
ski Węgra, przez którego w

ich mniemaniu pozostają w

cieniu. Trenerów oraz ich pa­
tronów z PZS, popiera część
zawodników czołówki, którzy
uważają, że metody treningo­
we stosowane przez Keveya są
niesłuszne, gdyż... zmuszają ich
do intensywnej pracy.

Wśród wielu enuncjacji pra­
sowych jakie ukazały się na

temat ,.sprawy Keveya” zna­
lazł się także komunikat pre­
zydium PZS, niewiele, a wła­
ściwie nic nie wyjaśniający,
ale zapowiadający, że odbę-

s się w tej sprawie konfe-

cja prasowa. Minęło kilka
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Jarrell stał chwilę przy aparacie telefonicznym i

namyślał sie. co dalej czynić. Nareszcie zadzwonił
do żony Roberta.

— Halo — odpowiedział głos kobiety, nie był
to głots Sybilli.

- G- . rtałem Mrs. Barrett? — zapytał. — Tu
mówi Jarrell.

— Jessie Rainer przy aparacie — odpowiedział
głos. — Mrs. Barrett nie ma w domu, proszę pana.

• Telefonowała przedtem Mrs. Matthews, te panie
umówiły sie gdzieś na mieście.

W porządku — pomyślał Jarrell. — To dobrze,
że Cecylia Matthews dotrzymuje towarzystwa Sy­
billi.

Około pierwszej Jarrell udał się do klubu w na­
dziei, że Barrett przyjdzie tam na lunch albo zate­
lefonuje. Ale czekał na próżno. Do licha, zakonspi­
rowali się wszyscy przede mną, czy co? — pomy­
ślał.

O trzeciej zadzwonił znowu do Sybilli Barrett.

Tym razem ona sama przyjęła telefon.
Mówiła półgłosem, gorączkowo, jakby się bardzo

śpieszyła i była w obawie, że ją podsłuchują:
— Jak to miło, że pan sie o mnie troszczy, Mr.

Jarrell1 Wszystko przygotowane, wszystko, rozumie

pan? Nie mogę się doczekać.... Widziałam się z Bo­
bem, załatwił co trzeba, pan rozumie, co mam na

myśli, prawda? Najgorsze, że wskazówki tak wolno

pesuwają sie na zegarze...
— Co pani teraz zamierza robić, może mógłbym

panią odwiedzić?

ws
szalenie ekscytujące, no nie?

— Coś mówił, ale taka jestem podniecona, wie

pan, że nic nie pamiętam. Niech sie pan nie gniewa.
Jarrell odłożył słuchawkę, ale zaraz podniósł ją

znowu. Zadzwonił do Mrs. Matthews. Tym razem

była w domu, lecz ona również śpieszyła sie na

umówione spotkanie z Sybillą.
— A jednak chciałbym z panią pomówić — po­

wiedział Ro.y, — Czy byłoby to z mojej strony wiel­
ką niedyskrecją, gdybym poprosił o adres krawco­
wej, do której panie się udają? Niech się pani nie
obawia, nie mam zamiaru się narzucać i występować
w roli nie proszonego doradcy przy wybieraniu fa­
sonu, ale poczekałbym na ulicy i kiedy panie wyjdą,
może mógłbym sie z panią spotkać, dobrze? Bez
Mrs. Barrett oczywiście. Pani znajdzie jakiś pre­
tekst, żeby się z nią rozstać na chwilę, nasza roz­
mowa to będzie kwestia kilku minut. Nie wszystko
można załatwiać przez telefon.

— Dobrze. Ale pań eię pewno zgorszy, bo chodzi
nie o jakaś zwykła krawcowa, tylko o magazyn na

Bond Street. Widzi pan, takie kobiety jak ja, jeśli
decydują sie na szaleństwo, to iuż szaleja na ca­
łego. Suknia wieczorowa to dla mnie szaleństwo,
wiec chce. żeby wypadła naprawdę ładnie. Oba-

riał, wszystko! To
Ale prawda, pan jako mężczyzną nie może tego
zrozumieć. A jednak upewniam pana, dla nas ko­
biet nie ma nic lepszego na uspokojenie nerwów,
niż oglądanie żurnali i paplanina o gałgankach. _

Zaśmiała się, ale zaraz znów wpadła w ton ża­
łosny:

— Rano byłyśmy razem w Konsington Gardens,
tam już czuć wiosnę, ale czy ia mogę sie nią cie­
szyć w takiej chwili? Ale wie pan. doszłam do prze,
konania, że krzywdziłam Cecylię. Nie powinnam
była mówić o niej nic złego ani o nic ją podejrze­
wać, bo to bardzo dobra kobieta. Ani na chwilę
nie opuściła mnie dzisiaj rano, wiedząc, co przeży- wiam sie, że pan będzie czekał długo, bo zamie-
wam. Proszę, błagam, niech pan natychmiast za­
pomni o wszystkim, co na nią nagadałam!

Mówiła szybko i jak zwykle w chwilach podnie­
cenia silniej występował iei akceńt amerykański.

— Nie wychodzę na długo — kończyła, nie dając
.______mu przyjść do.słowa — mam..nadzieję, że najdalej
Ach, strasznie mi przykro^ ale musze wyjść ; zą. dwie godziny będę z powrotem a wtedy, ach!

wtedy będzie już prawię; czas, żeby... Nie,, co ja
mówię, plotę dziś same, głupstwa. przecież to do­
piero o siódmej. Niech mi pan wybaczy i.wpadnie
do nas o piątej, Bob będzie wtedy także. Wyszedł,
ode mnie przed chwila.

— Czy mówił, dokąd?

niestety. Widziałam się rano z Cecylią i umówiłyś­
my sie, że załatwimy razem jedną rzecz... No, panu
mogę zresztą powiedzieć, o co chodzi. Cecylia zde­
cydowała sie nareszcie obstalować sobie naprawdę
elegancką suknię wieczorowa i zupełnie zdała się
na mnie. Ja mam wybrać pracownię, fason, mate-

rzam być wybredna i pozwolę Sybilli na przestu­
diowanie wszystkich żurnali. na jakie będzie miała
ochotę. I to pomimo, że magazyny tej klasy
szyją według żurnalu.

Podyktowała mu adres modnej pracowni.
Jarrell nie udał się od razu na Bond Street,

chciał zdradzać sie przed Sybillą. że to spotkanie
jest z góry umówione.

Skoro doszedł do przekonania, że obie panie już
dotarły do pracowni i zapewne rozpoczęły „narady
sztabowe1* nad suknią Cecylii Mathews, Jarrell
wsiadł do autobusu i udał sie ich śladem.

(Dalszy ciąg nastąpi)

nie

nie

długich miesięcy, lecz konfe

rencji mimo zapowiedzi jak
nie było, tak nie ma. Widocz­
nie prezes PZS, płk mgr Otto

Fiński, nie ma czasu na jej
zorganizowanie. Zresztą trud­
no się dziwić, pamiętając, że

jest on równocześnie prezesem
Związku Związków Sporto
wych, no j zawodowo pracuje
w Instytucie KF. Niemniej je.
dnak powinien znaleźć chwilę
czasu choćby na wydanie po­
lecenia — etatowej pracownicy
PZS, która jak niżej podpisa­
ny miał możność kilkakrotnie

przekonać się, pracą nie jest
bynajmniej przeciążona.

A czas nagli. Ostatnio
wiem widziałem depeszę
mjr Keveya następującej tre­
ści: ,,Warunki akceptujemy.
Stop. 800 dolarów miesięcznie
i hotel. Stop. Oczekujemy przy­
jazdu do. Kairu już w paź­
dzierniku. Stop. Wysyłamy u-

mowę do podpisania,
deracja Szermiercza

— Icóżpanna
majorze — zagaduję

— Powiem panu
warunki jakie oferują Egipcja­
nie, są trzy razy lepsze od

tych, jakie mam w Polsce. Du
żo lepsze warunki proponuje
mt również NRF. I mimo to

chętnie bym został w Polsce.
Może za wyjątkiem małej gru­
py ludzi, niestety stojącej bli­
sko szermierki, na każdym
kroku w waszym kraju spoty­
kam się z takimi objawami
sympatii, że są one nie tylko
rozczulające, ale

żenujące. Rodacy
zali mi tyle serca

niku i listopadzie
okresie tragedii
No i wreszcie muszę pamiętać,
że fakt, iż dzisiaj ubiegają się
o mnie Egipcjanie, Niemcy i
inni — zawdzięczam w lwiej
mierze „cudownym dzieciom

polskim”, które dzięki swemu

talentowi dały ukształtować

się na tak doskonałych szer­
mierzy. Wszystko to przema­
wia za tym, że chciałbym po­
zostać w Polsce. Niestety wa­
runki współpracy z PZS ukła­
dają się z dnia na dzień coraz

gorzej.
- ???

— No, bo proszę wziąć pod
uwagę choćby ostatnie fakty.
Za pasem mamy mistrzostwa,
świata, podczas których trzeba
bronić dwóch tytułów wicemi­
strzowskich zdobytych w Mel­
bourne, a tu tymczasem, bę­
dąc jednym z odpowiedzial­
nych za przygotowanie zawo

dników, nie mam możności o-

glądania ich, ani na turnieju
III MISM w Moskwie, ani w

Dubrowniku. Do Jugosławii
chciałem jechać na własny
koszt i w ramach urlopu. Na
to też nie otrzymałem akcep­
tacji. Ba, nie zostałem nawet

wyznaczony do ekipy trener­
skiej, jaka towarzyszyć będzie
szermierzom na mistrzostwach
świata w Paryżu. Dopiero gdy
o tej decyzji PZS dowiedziało

się kierownictwo GKKF, zade­
cydowało ono o wysłaniu mnie
do Paryża, lecz będę tam nie
w charakterze trenera, a ob­
serwatora GKKF. Przy takiej
sytuacji cóż innego mi pozo-
staje, jak tylko wyjechać z

Polski.

A nam się wydaje, źe nie

tylko możliwe, ale i konieczne .

jest inne rozwiązanie tego pro­
blemu. -Nie chcemy bynaj­
mniej twierdzić, że mjr Kevey
w swych pretensjach ma rację
od ,,a do zet”. Nie wyklucza­
my, że część racji może się
znaleźć po stronie tak upor­
czywie zwalczających Węgra
przeciwników, ale do tego bez­
względnie konieczna jest, za­
powiedziana przez PZS konfe­
rencja prasowa, z udziałem je­
dnej i drugiej strony.

Sportowa opinia publiczna
domaga się jak najszybszego
załatwienia „sprawy Keveya”.
Tym bardziej, iż jak wykazują
ostatnie wyniki naszych szer

mierzy na forum międzynaro­
dowym, z dyscypliną tą nie

jest u nas obecnie najlepiej.
ZBIGNIEW OLESIUK

stop. Fe-'

Egiptu.”
to, panie
Keveya.

szczerze.

momentami

pańscy oka.
w paździer-
ub. roku w

węgierskiej.


